
/
(k) O 10 bm. przebywający

w Polsce z oficjalną wizytą
minister handlu Turcji — Sa-
dik Tekin Muftuoglu przyję­
ty został przez prezesa Ra­
dy Ministrów Józefa Cyran­

kiewicza.
• We wtorek rozstrzygnię­

ty został doroczny, ósmy już
z kolei plebiscyt czytelników
„Kuriera Polskiego" pod
hasłem „Wybieramy książkę
roku”.

0 W Iwoniczu-Zdroju roz­
poczęła się we wtorek ogól­
nopolska konferencja w spra­
wie rozkładu jazdy PKS na

lata 1967—68.
0 Przewodniczący Rady

Państwa Edward Ochab przy­
jął 10 bm. na audiencji w

Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego
Maroka w Polsce dr Abdes-
lama Arra kiego, który złożył
listy uwierzytelniające.

0 W Mielcu rozpoczął się
we wtorek, w ramach festi­
walu kulturalnego związków
zawodowych, Ogólnopolski
Przegląd Związkowych Tea­
trów Dramatycznych. Do u-

cfzlalu w finale zakwalifiko­
wało się 19 zespołów z całego
kraju.

0 Stan wkładów pieniężnych
ludności w PKO osiągnął 31

grudnia 1966 r. 54.518 min zł

w tym na książeczkach osz­
czędnościowych 51.951 min zł,
a na rachunkach bieżących
i rozliczeniowych 2.567 min zł.

• Prawie w caiym kraju
nadal mroźno. Najniższą tem­
peraturę w woj. lubelskim —

minus 21 st. — notowano we

wtorek w okolicach Zamoś­
cia. Rzeki przepływające przez
Kielecczyznę zaczęły na nie­
których odcinkach zamarzać.
Lód pokrył także brzegi środ­
kowej Wisły.

• Rok 1967 będzie w zagłę­
biu konińskim okresem dal­
szego, Intensywnego inwesto­
wania. Pracę rozpoczną wiel­
kie obiekty przemysłowe.

0 W Ministerstwie Kultury
i Sztuki odbyły się 10 bm.
uroczystość wręczenia nagród
przyznanycli po raz pierwszy
przez Radę Wzornictwa 1 Es­
tetyki produkcji przemysłowej
— za szczególne osiągnięcia

prze-w rozwoju wzornictwa

myślowego.
• W wyniku rozmów prze­

prowadzonych między
Racją Zarządu Głównego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej a delegacją Cen­
tralnego Zarządu Towarzystwa
PTzyjaźni Radziecko-Polskiej,

w dniu 10 bm. podpisany zo­
stał w Moskwie plan współ­
pracy między obu towarzy­
stwami na rok 1967.

• Algierski dziennik oficjal­
ny „El-Mudżahid” podał
wtorek do wiadomości
amnestii 92 więźniów,
także politycznych.

O Rzecznik armii

klej poinformował o

wych incydentach,
miały miejsce we wtorek na

granicy syryjsko-izraelskiej.
• w środę ma przybyć do

Bukaresztu minister spraw
zagranicznych Holandii dr J.

M. Luns.
• Republika Federalna po­

winna ograniczyć w tym ro­
ku dalsze wydobycie węgla
o 14 min ton, aby powstrzy­
mać dodatkowe gromadzenie
węgla na hałdach.

• Zgromadzenie Narodowe

Kambodży uchwaliło ustawę o

nacjonalizacji kopalń soli.

Rozprowadzanie i zbyt soli

znajdować się będą również w

rękach państwa.

dele-

we

o

w tym

izraels-
3 no-

które

• W dniu 10 stycznia roz­
poczęły się trzydniowe obra­
dy radziecko-francuskiej
misji do spraw'
naukowo-technicznej
darczej.

• W poniedziałek
wano na paryskiej
metali szlachetnych
wą gorączkę złota.

9 Rozbieżności amerykań-
sko-francuskie na temat roli
USA w Europie przybrały os­
tatnio na sile z powodu sta­
nowiska de Gaulle’a dotyczą­
cego konieczności wycofania
się Stanów Zjednoczonych z

Wietnamu.

• Niemal w całej Jugosławii
pada nadal śnieg,
spowodowały
ruchu drogowego
szosach Serbii,
Bośni i istrii.

• We wtorek

czął się w zachodnioberlińs-

kiej Wyższej Szkole Pedago­
gicznej dwudniowy strajk
powszechny studentów na

znak protestu przeciwko pod­
wyższeniu opłat za naukę.

JOTk
Times” według wstępnych da­
nych zyski amerykańskich to-

__ ,___ . w

ubiegłym roku wyniosły 48 mi­
liardów dolarów wobec 44,5 mld
dolarów w 1965 r.

ko-

współpracy
i gospo-

zanoto-

giełdzie
prawdzl-

Śnieżyce
sparaliżowanie

na wielu

Czarnogóry,

rano rozpo-

• Jak podaje „New

warzystw przemysłowych

Narada sekretarzy ekonomicznych KW

Temat
samorządu robotniczego

WARSZAWA (PAP)
W Komitecie Centralnym

PZPR odbyła się we wtorek
narada sekretarzy ekonomicz­
nych Komitetów Wojewódz­
kich Partii. Na naradzie do­
konano oceny przebiegu kon­
ferencji samorządu robotnicze­
go, poświęconych analizie i

zatwierdzeniu tegorocznego
planu oraz oceny prac zakła­
dowych komisji do spraw u-

sprawnienia organizacji pracy.
Obradom przewodniczył za-

gtępca członka Biura Polity­
cznego KC PZPR, sekretarz
KC — Bolesław Jaszczuk.

Konferencje samorządu robot­
niczego odbyły się już w zdecy­
dowanej większości zakładów.

Były pod wieloma względami le-

Studenci
LOT-em

(Inf. wl.) Fachowcy mówią, że

towarzystwom lotniczym sporo
kłopotów sprawiają pasażerowie
no show, to znaczy tacy, którzy
mimo zarezerwowania miejsca w

samolocie nie zgłosili się do od­
prawy na lotnisku i w rezultacie
samolot musi odlecieć z kilkoma

pustymi fotelami mimo kompletu
obsady w karcie rezerwacyjnej.
Z tego właśnie powodu i wycho­
dząc naprzeciw ogólnym potrze­
bom, Dział Akwizycji Polskie?.
Linii Lotniczych LOT wprowadził
zniżki dla studentów korzystają­
cych z krajowej komunikacji po­
wietrznej. Studenci uzyskali pra­
wo do korzystania z 50 proc, zniż­
ki na zasadzie — w miarę wol­
nych miejsc. W praktyce wyglą­
da to w ten sposób, że jeśli stu­
dent zgłosi się 20 minut przed
odlotem w porcie lotniczym, mo­
że w przypadku istnienia wolnych
miejsc odbyć podróż lotniczą za

połowę ceny normalnego biletu.
Zniżki takie obowiązują na ra­

zie od 15 września do 30 marca

każdego roku wtedy, kiedy notu­
je się zmniejszony ruch, a moż­
liwość uzyskania miejsca na tej
zasadzie jest bardzo realna. Po­
dróże tego rodzaju cieszą się du­
żą popularnością. Tylko od 15
września do końca roku 1906 sko­
rzystało z tej formy udogodnień
podróży powietrznych ponad 3200
studentów. Największą popular­
nością cieszą się trasy z Wrocła­
wia i Gdańska do Warszawy oraz

linia ze stolicy do Poznania.

Wprowadzoną przez polski LOT

Inicjatywą zainteresowały się za­
graniczne towarzystwa lotnicze,
m. In. CSA i Interfiug. (mp)

światło

150 lat przemysłowych
i rewolucyjnych

tradycji Pabianic
ŁÓDŹ (PAP)

Pabianice — znany ośrodek
fabryczny ziemi łódzkiej ob­
chodzi 150 -lecie powstania
przemysłu i klasy robotniczej.
Pierwsze
kiennicze
nicach w

Pabianic
nie podjął walkę o poprawę
swych niezwykle ciężkich
warunków bytowych. W 1892

r. robotnicy pabianiccy czy­
nem poparli słynny bunt
tkaczy łódzkich. W fabryce
„Krusche i Ender” w 1900 r.

zorganizowano
strajk okupacyjny. Lata
1907 przyniosły szereg
szych zorganizowanych
stąpień pabianickiej
robotniczej. W okresie

manufaktury włó-
założono w Pabia-
1816 r. Proletariat

stosunkowo wcześ-

pierwszy
1905-
dal-
wy-

klasy
mię-

Z obrad

dzywojennym walki strajko­
we nie ustawały.

W czasie okupacji hitlerowskiej
robotnicy Pabianic prowadzili
walkę o wyzwolenie narodowe i

społeczne skupieni w szeregach
PPR i GL. Od momentu zakoń­
czenia wojny rozpoczęła się od­
budowa i rozwój przemysłu i
miasta.

Dziś, Pabianice liczą 60 tys.
mieszkańców. Połowę miej­
scowego przemysłu stanowią

zakłady włókiennicze, a resz­
tę zakłady powstałe bądź
znacznie rozbudowane po
wojnie, jak np. Fabryka Ma­
szyn Drogowych, Zakłady
Farmaceutyczne „Polfa”, Fa­

bryka Żarówek „Połam”, za­
kłady mięsne itd. Roczna
wartość produkcji przemysło­
wej Pabianic wynosi 5 mld zł,
co stanowi piątą część pro­
dukcji woj. łódzkiego. Ok. 20
proc, wyrobów kieruje się na

eksport. W ciągu ostatnich 10
lat Pabianice wzbogaciły się
o 9 tys. nowych izb miesz­
kalnych, 62 km sieci wodocią­
gowej i kanalizacyjnej, prze­
szło 10 tys. młodzieży uczy
się w 32 szkołach. Duże zna­
czenie dla rozbudowy urzą­
dzeń komunalnych i upięk­
szania miasta mają szeroko
podejmowane przez ludność
czyny społeczne.

Pabianice — zaniedbane przed
wojną miasto, posiadające bo­
gate tradycje rewolucyjne 1 ru­
chu robotniczego — przekształ­
ciły się w latach władzy ludowej
w duży i nowoczesny ośrodek

przemysłowy.

Kraków

Już wkrótce z jna
3,7 min ton stali rocznie

piej przygotowane. W efekcie w

dyskusji na KSR-ach, choć w wie­
lu przypadkach nie pozbawionej
elementów kontrowersyjnych mo­
żna było zająć się przede wszy­
stkim wypracowaniem programów
przedsięwzięć zabezpieczających
realizację planu. Przede wszyst­
kim mniej było żądań o dodatko­
we zatrudnienie.

Na naradzie wskazywano,
iż wzrosło zainteresowanie
planem i dyskusją nad nim
w KSR, ze strony załóg fa­
brycznych, w tym zwłaszcza
robotników.

Na przebieg konferencji sa­
morządu robotniczego pozy­
tywny wpływ wywarły komi­
sje do spraw usprawnienia
pracy. Pierwsze rezultaty pra­
cy tych komisji zostały na na­
radzie ocenione dodatnio. Ko­
misje nawiązały współpracę z

załogami. Są już pierwsze o-

woce ich działalności — licz­
ne wnioski usprawniające,
szczególnie w dziedzinie za­
trudnienia.

Komisje jednak dopiero wy­
startowały. Zwrócił na to uwagę
kierownik Wydziału Przemysłu
Ciężkiego i Komunikacji KC —

Józef Niedżwiecki. Teraz chodzi
o to, żeby zgłoszone wnioski u-

sprawniające możliwie jak naj­
szybciej zostały wcielone w ży­
cie.

Na wielkie znaczenie dobrej at­
mosfery wokół pracy komisji w

zakładach wskazał w podsumo­
waniu sekretarz KC — Bolesław
Jaszczuk. Istotne jest — jak po­
wiedział — prawidłowe sformu­
łowanie wniosków usprawniają­
cych działalność fabryk. Jeszcze

ważniejszym długofalowym za­
daniem jest prawidłowa realiza­
cja propozycji wysuniętych przez
komisje. Szczególna odpowiedzial­
ność w tej dziedzinie spoczywa
na administracji. Ogniwa partyj­
ne powinny prowadzić systema­
tyczną kontrolę działania admini­

stracji, pomagać jej. Program
usprawnienia pracy przedsię­
biorstw powinna przyjąć konfe­
rencja samorządu robotniczego.
Trzeba dążyć do podniesienia pre­
stiżu samorządu.

Rok XIX
Ceno 50 gr
Wyd. A

Wczoraj na zaproszenie mini­
stra obrony narodowej mar­
szałka Polski M. Spychalskie­
go przybył z oficjalną wizytą
do Polski minister obrony na­
rodowej Królestwa Belgii —

Charles Poswick. W godzinach
popołudniowych premier J.

Cyrankiewicz przyjął w Urzę­
dzie Rady Ministrów przyby­
łego do Polski ministra obro­
ny Królestwa Belgii — Char­
les Poswicka. Na zdjęciu: pre­
mier J. Cyrankiewicz wita
min. Poswicka (z lewej). W
Środku marszałek M. Spy­
chalski.

CAF — Czarnogórski
Telefoto

Egzekutywy

■KW
Jednym z punktów porząd-:

ku dziennego wczorajszych o-

brad Egzekutywy Komitetu
Wojewódzkiego PZPR była
dyskusja nad planem pracy
Komitetu i Biura do spraw
rolnictwa przy KW PZPR na

pierwsze półrocze 1967 r.

Zatwierdzono też plan po­
siedzeń Egzekutywy KW na I
kwartał br.

W końcowej części obrad

Egzekutywa omówiła sprawy
organizacyjne.

Obradom przewodniczył I
sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego, tow. Czesław Do­
magała. (m)

Odznaczenie

czechosłowackie

dla red. M. Kiety

O ogromie przedsięwzięć inwe­
stycyjnych drugiego etapu budo­
wy Huty im. Lenina, świadczą
następujące liczby: Otóż wartość

inwestycji ogółem w tym okresie
określana jest sumą blisko 9 mld
zł. Roboty budowlano-montażowe

dnia wielki piec był już wysuszo­
ny, a następnego dnia o godz. 23

zapadła decyzja o budowie pomo­
stu rozpałowego. O godz. 18 dnia

18 grudnia zakończono te czynno­
ści. 19 grudnia o godz. 22 rozpo-

(Inf. wł.) Codziennie, od 1 grud­
nia ub. roku pod tym właśnie
hasłem organa MO prowadzą kon­
trolę pojazdów na drogach. W

ciągu 40 dni ogółem ujawniono
braki w oświetleniu w 3179 wy­
padkach. Do ważniejszych z nich

należą: niewłaściwe ustawianie
świateł mijania i oślepianie. Prym
wiodą pojazdy państwowe.

Kierowcy ujemnie wyrażają się
o organizacji i porządkach panu­
jących w bazach transportowych.
Brak jest przyrządów diagnosty­
cznych do ustawiania świateł, k3.

rygodne jest też niedbalstwo mon­
terów.

W czasie kontroli w 66 wypad­
kach stwierdzono nietrzeźwy stan

kierowców. Akcja „światło”
trwa. (ź)

(Inf. wł.) Dzisiaj w Hucie
im. Lenina odbędzie się uro­
czysta konferencja samorzą­
dów robotniczych Przedsię­
biorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina oraz

Huty im. Lenina w związku z kosztowały 5 mld zł z tym, że w (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
zakończeniem drugiego etapu ’"v”
budowy kombinatu. W przed­
dzień tego KSR odbyła się w

PPBHiL konferencja prasowa,
na której dyrektor naczelny
tego przedsiębiorstwa inż.
Henryk Vogt oraz dyrektor
mgr inż. Ryszard Geyer po­
informowali o inwestycjach
w okresie drugiego etapu bu­
dowy Huty im. Lenina, jak
i w ostatnich miesiącach, kie­
dy załogi przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych koń­
czyły wznoszenie piątego
wielkiego pieca.

Niepokojący
bilans

(Inf. wł.) Niepokojący jest
bilans wypadków drogowych,
które wydarzyły się na dro­
gach i ulicach województwa
krakowskiego w roku ubie­
głym; W porównaniu z ro­
kiem 1965 nastąpił ich wzrost
o 16,2 proc. W 1699 wypad­
kach poniosło śmierć 211 osób
(wzrost o 19,4 proc.), odniosło
rany 1871 osób (wzrost o 26,4
proc.). Głównymi przyczyna­
mi zagrożenia bezpieczeństwa
na drogach pozostają podo­
bnie jak w latach ubiegłych
takie zjawiska jak:

• Przekraczanie
szybkości jazdy.

• Wymuszanie
stwa przejazdu.

• Niewłaściwe
wyprzedzanie.

© Stan nietrzeźwy kierow­
ców.

• Nieprawidłowe porusza­
nie się pieszych.

Działanie zapobiegawcze o-

raz represje milicji koncen­
trują się głównie na tych
najczęstszych, niepokojących
zjawiskach łamania przepisów
drogowych.

dozwolonej

pierwszeń-

mijanie i

Trwają przygotowania VI Kongresu
Związków Zawodowych

WARSZAWA (PAP)
We wtorek odbyło się w CRZZ pierwsze posiedzenie Komisji Or­

ganizacyjnej VI Kongresu Związków Zawodowych.
W toku obrad przewodniczący komisji, sekretarz CRZZ — Wie­

sław Kos omówił dotychczasowy przebieg krajowych zjazdów zwią­
zków branżowych i wyniki wyborów delegatów na kongTes.

Do końca ub. r. odbyło się 12 zjazdów, w których uczestniczyło
2247 delegatów, reprezentujących ponad 3 400 tys. członków zwią­
zków zawodowych. Oprócz zakończonego we wtorek zjazdu Zw.
Zaw. Prac. Kultury i Sztuki w I kwar.ale br. odbędzie się jeszcze

S zjazdów. Kampanię zakończy ok. 15 marca zjazd Związku Nau­
czycielstwa Polskiego.

Na dotychczasowych zjazdach wybrano 463 delegatów na Kon­
gres (jednego na 7500) członków związku.

Pod koniec kampanii, w marcu i kwietniu, wybiorą swoich przed­
stawicieli na Kongres załogi dużych zakładów pracy, zatrudniają­
cych ponad 7500 związkowców.

Przewiduje się, że Kongres obradować będzie w czerwcu br. w

Warszawie.

Natomiast zanotowano po­
prawę w płynności ruchu dro­
gowego. Nie nastąpił też
wzrost wypadków, w których
ofiarami są dzieci.

O tych sprawach poinfor­
mował wczoraj dziennikarzy
na konferencji prasowej na­
czelnik Wydz. Komendy Ru­
chu Drogowego KW MO mjr
Stanisław Karkoszka. (ż)

roku 1966 wykonano i oddano do
użytku inwestycje wartości 4,9 i

mld zł. W wyniku włączenia do

eksploatacji kompleksów drugie­
go etapu rozbudowy huty w la­
tach 1963—1966 uzyskano w pod­
stawowych asortymentach nastę­
pujące procenty przyrostu zdol­
ności produkcyjnej w Hucie im,
Lenina: koks — 25 proc., surów­
ka żelaza 40 proc., stal surowa

37 proc.

Zasadnicze kompleksy pro­
dukcyjne drugiego etapu roz­
budowy Huty im. Lenina wy­
konane zostały w roku 1966.
Wartość tych kompleksów
stanowi prawie połowę całej
wartości inwestycyjnej dru­
giego etapu. I tak zbudowano
i oddano do użytku kompleks
stalowni konwertorowo-tle-
nowej, prażalnię wapna, che­
miczną oczyszczalnię wody nr

2, wielki piec nr 5. Należy tu­
taj powiedzieć o olbrzymim
wysiłku organizacyjno-tech­
nicznym tysięcy robotników
budowlano-montażowych z

Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Leni­
na, Mostostalu, Instalu, El-
montu, Zarządu Robót Inży­
nieryjnych, zarządów budow­
lano-montażowych głównego
wykonawcy.

I tak 5 grudnia 1966 r. o godz.
16 rozpoczęło się suszenie piątego
wielkiego pieca, 13 grudnia o go­
dzinie 16 uruchamianie urządzeń
załadowczych tego pieca, które

zakończyło się 16 grudnia. 14 gru-

Dalszy rozwój współpracy
kulturalno-naukowej

między Polską i ZSRR
MOSKWA (PAP)

W dniach od 5 do 10 stycz­
nia br. bawiła w Moskwie de­
legacja polska z dyrektorem
generalnym Ministerstwa
Kultury i Sztuki PRL S. W.
Balickim na czele. Przepro­
wadziła ona rozmowy doty­
czące podpisania dodatkowe­
go protokołu do planu współ­
pracy kulturalnej i naukowej
między Polską a Związkiem
Radzieckim na rok 1967. W
wyniku rozmów został opra­
cowany i podpisany dodatko­
wy protokół do planu współ­
pracy kulturalnej i naukowej
między obu krajami na 1967
rok.

Znane fabryki chemiczne „Buna” i „Leuna” dostarczają su­
rowca fabryce w Premnitz, produkującej syntetyczne włókno

poliakrylonitrolowe „Wolpryla”, przekazywane następnie przę­
dzalni w Karl Marx-Stadt, która zaopatruje z kolei wyposażo­
ną w specjalne duże pierścieniowe maszyny dziewiarskie z Za­
kładów Mechanicznych w Karl Marx-Stadt fabrykę w Dingel-
staedt, produkując modne 1 poszukiwane wyroby z dzianiny.

Na zdjęciu: hala fabryki lm. F. Engelsa w Premnitz (okręg pocz­
damski), gdzie z poliakrylonitrylu dostarczanego przez Zakłady
Chemiczne „Buna” i dwumetyloformamidu z „Leuna” powstaje
sztuczne włókno „Wolpryla”. CAF — ADN

*

Protokół zmierza do dalszego
rozszerzenia i pogłębienia
przyjaźni i współpracy
Związkiem Radzieckim i
w dziedzinie szkolnictwa,
kultury i sztuki, filmu,
telewizji, literatury, prasy ochro­
ny zdrowia i sportu.

Dodatkowy protokół przewiduje
kontynuowanie bezpośredniej
współpracy radzieckich 1 pol­
skich placówek naukowych 1 u-

czelni, organizowanie pracy w

sprawie podnoszenia kwalifikacji
wykładowców języka rosyjskiego
w szkołach polskich, drogą prze­
prowadzania dla nich kursów 1

seminariów językowych.

więzów
między
Polską
nauki,
radia,

kraje dokonają wymiany dużych
grup studentów dla odbycia
praktyki zapoznawczo-produkcyj-
nej.

Przewiduje się szeroko zakrojo­
ną wymianę w dziedzinie kultury
1 sztuki. W 1967 roku przybędzie
do Polski na występy m. in. gru­
pa operowa Teatru Wielkiego,
ZSRR, a także odwiedzi Polskę
Moskiewski Music-Hall.. Na wy­
stępy do Związku Radzieckiego
przybędzie grupa operowa Teatru

Wielkiego w Warszawie, wybitni
polscy mistrzowie sztuki opero­
wej oraz grupy artystów estrado­
wych. Obie strony dokonają wy­
miany wystaw sztuk plastycz­
nych.

Przewiduje się zorganizowanie
na szeroką skalę w obu krajach
imprez kulturalno-masowych po­
święconych 50-leciu wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. W Polsce zorganizuje
się takie Imprezy o charakterze

ogólnopolskim, jak: festiwal ro­
syjskich i radzieckich sztuk tea­
tralnych, festiwal muzyki rosyj­
skiej i radzieckiej, festiwal pio­
senki radzieckiej, dni filmu ra­
dzieckiego, dni książki radziec­
kiej.

V wielki piec w Hucie im.
Lenina to największy tego
typu cbiekt nie tylko w

Polsce, ale i w środkowej
Europie. Szczególnie godny
uwagi jest fakt maksymal­
nego zautomatyzowania
procesów produkcyjnych, co

nie tylko przyspiesza wy­
top surówki, ale i ułatwi
pracę zatrudnionych przy
tym robotników. Na zdję­
ciu: V wielki piec w cha­
rakterystycznej nocnej o-

prawie.

WARSZAWA (PAP).
Attache wojskowy i lotni­

czy ambasady CSRS w War­
szawie płk Frantisek Dvorzak
wręczył 10 bm. sekretarzowi
generalnemu Międzynarodo­
wego Komitetu Oświęcim­
skiego Mieczysławowi Kiecie
„Odznakę partyzanta cze­
chosłowackiego” przyznaną
przez ministra obrony naro­
dowej CSRS gen. Bohumira
Lomskiego.

Mieczysław Kieta wywieziony
został z Oświęcimia w 1945 r. do
obozu koncentracyjnego w Lito,
mierzycach. Po ucieczce stam­
tąd w końcu kwietnia wraz z

grupą współwięźniów przyłączył
się do czeskiego ugrupowania
partyzanckiego działającego w

rejonie Czech północnych —

wchodząc w skiad polskiego plu­
tonu, którego liczebność urosła
w niedługim czasie do 27 osób.
W okresie powstania praskiego
w maju 1945 r. pluton ten włą­
czony został do jednego z pow­
stańczych oddziałów Gwardii Re­
wolucyjnej w stolicy CSRS. M.
Kieta i jego współtowarzysz©
powrócili do kraju w lipcu 1945
r. — w czeskich mundurach ■
polskimi naszywkami.

Nagrody PSP

dla dziennikarzy
WARSZAWA (PAP)

Dyrektor naczelny Przedsiębior­
stwa „Pracownie Sztuk Plastycz­
nych” Henryk Urbanowicz wrę­
czył we wtorek dyplomy i na­
grody dziennikarzom, którzy od
wielu lat współpracują z tą in­
stytucją. Nagrody są wyrazem
uznania za popularyzację na ła­
mach prasy dorobku PSP w dzie­
dzinie kształtowania gustów este­
tycznych społeczeństwa.

Nagrodami PSP wyróżnieni zo­
stali następujący dziennikarze:
red. red. Zygmunt Bielecki (PAP),
Halina Dębicka (Dziennik TV),
Wojciech Kiciński („Trybuna Lu­
du”), Maria Kosińska („Zycie
Warszawy”), Kazimierz Kunicki

CAF), Ewa Skudro i Sławomir
Szof („Polskie Radio”). Na uro­
czystości obecni byli przedstawi­
ciele Wydziału
Ministerstwa
oraz Związku
Plastyków.

Kultury KC PZPR,
Kultury i Sztuki

Polskich Artystów

POGODA
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM — 11 bm.

przewidywane jest zachmurzenie
duże z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami, miejscami opady
śnieżne. Temperatura nocą od mi­
nus6st.dominus20st.Wdru­
giej połowie nocy i w ciągu dnia

stopniowy wzrost temperatury.

Realizacja uchwal VII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR w krakow­
skim przemyśle przynosi konkretne o-

siągnłęcła. Powołanie komisji, orga­
nizacja pracy związana bezpośrednio
z ludżml-wnioskodawcami, to była
tylko wstępna praca. Wiadomo, że po­
rządkowanie gospodarki nie może być
działaniem doraźnym, akcyjnym. Wy-
daje się, że właśnie tym razem komi­
sje bezpośrednio proponujące wpro­
wadzenie tych czy innych wniosków
patrzą na sprawy perspektywicznie.
Zagadnienia, którym poświęcają swoją
uwagę komisje powołane przez mi­

nisterstwa i zjednoczenia są bardzo różnorodne — dla­
tego zorganizowano pewne działy problemowe tych ko­
misji. Wnioski dotyczące naprawy gospodarki obejmują
więc różne kwestie: organizacyjne, produkcyjne nie wy­
łączając zagadnień ekonomiczno-prawnych.

W Zakładach Budowy Maszyn i Aparatury im. Szad­
kowskiego w Krakowie komisja zakładowa przedstawiła
do realizacji 100 wniosków — z tym, że 59 można reali­
zować już w styczniu 1967 roku. Jakie wnioski są naj­
bardziej cenne? Na to pytanie dyrektor zakładu odpo­
wiada: — „W «Szadkowskim» — jedną z najważniejszych
spraw było odpowiednie zorganizowanie stanowiska ro­
boczego. Wiadomo, zakład duży, mnóstwo warsztatów,
rozbudowane narzędziownie, wielu specjalistów współ­
pracuje tam nad wytwarzaniem skomplikowanych urzą­
dzeń. Do tej pory organizacją stanowiska roboczego zaj­
mowały się różne piony, a więc... nie zajmował się nikt”.
Powołano więc na wniosek komisji zakładowej sekcję
organizacji stanowisk roboczych w dziale głównego tech­
nologa. Rzecz nabrała znaczenia, odpowiedzialnością za

nią obciążono konkretnie określony zespół ludzi.
W Krakowskich Zakładach Sodowych z kilkudziesięciu

bardzo interesujących wniosków, zrealizowano już nie­
jeden, ale uderza tu specjalnie jedna sprawa. Otóż re­
monty bieżące, kapitalne, wykonywanie drobnych in­
westycji — wszystko to leżało w rękach 70 osób z Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Budowy Pieców Przemysło­
wych. Już sam fakt, że pracownicy remontów „pocho­
dzili” z obcego przedsiębiorstwa, pozwalał im na wyko­
nywanie tzw. robót przerobowych, bardziej atrakcyj­
nych, na kierowanie się w swym nawet najlepiej poję­
tym interesie głównie interesem remontowców a nie te­
go, który sobie ów remont zamawia. Zgodnie z wnioskami
komisji zakładowej zmieniono ten stan rzeczy — grupa
70 pracowników przeszła więc na etatowe rozliczenie
do fabryki, nie pociągnęło to za sobą konieczności uru­
chamiania etatów rachmistrza czy zaopatrzeniowca itd.

W Krakowskich Zakładach Przemysłu Gumowego
przyjęto na KSR wskaźniki, które dawniej właściwie by­
ły kością niezgody między fabryką i zjednoczeniem. I tak
wzrost produkcji określany jest w roku bieżącym 4 pro­
centami, wydajność pracy ma wzrosnąć o 3 proc., fun­
dusz płac o 1,8 proc., a zatrudnienie o 0,6 proc. Fabryka
znalazła dość siły, aby przyjąć te wskaźniki, głównie
na podstawie pewnych posunięć organizacyjno-produk-
cyjnych. Już w bieżącej dekadzie stycznia spadła ilość
braków, co w specyfice tego zakładu decyduje właściwie
o całej produkcji. Fabryka bowiem pracuje na drogim
surowcu importowanym lub na tworzywach wytwarza­
nych dużym nakładem sił materialnych.

sbksssemembbi■ ESMHK9
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Jeśli Amerykanie
wycofają się z Wietnamu

Atak na rybę
Skąpe zasoby ryb na łowi­

skach Morza Czarnego i ros­
nące zapotrzebowanie na prze­
twory rybne na rynku we­
wnętrznym skierowały uwa­
gę i wysiłki organizacyjne Buł­
garów na stworzenie własnej
oceanicznej floty rybackiej
mogącej operować na odle­
głych wodach. Flota taka Już
istnieje i pływa obecnie na

łowiskach Atlantyku, w po­
bliżu brzegów Afryki. Łowi tu
6 bułgarskich przemysłowych
trawlerów rybackich, dostar­
czonych przez stocznie NRD i
ZSRR.

Dar

Zamieszkały w Nowym
Jorku Stanisław Górnicki,
który wyemigrował z Pol.
ski do USA w rgku 1912
przekazał 7 tys- dolarów na

budowę Domu Polaka z

Zagranicy, odpowiadając
ną apel zamieszczony w

miesięczniku „Nasza Qj-
czyzna”. Składając ten

hojny dar ofiarodawca
podkreślił, że Polonia a-

merykąńska przędę Wszy­
stkim winna się przyczy­
nić do wzniesienia Domu
Polaka z Zagranicy, jako
najliczniejsza i najściślej
związana z krajem pocho­
dzenia.

Coraz więcej
Polepsza się zaopatrzenie

czechosłowackiego rynku w

samochody osobowe. W ub.
roku mieszkańcy CSRS zaku­
pili 46 tys. samochodów. Prze­
widuje się, że w roku bieżą­
cym rynek czechosłowacki o-

trzyma co najmniej 60 tys.
sztuk. Chętnych jest nadal
wielu (w roku ub. wniesiono
162 tys. podań o zakup samo­
chodów różnych marek). O-

procz samochodów produkcji
rodzimej Czechosłowacja im­
portuje NRD-owskle Traban­
ty (w tym roku nadejdzie ich
7 tys.) „Wartburgi” i „Mos­
kwicze".

Biblią
dla niewidomych

W NRD wyjdzie Biblia
dla niewidomych. Przewi­
duje się wydanie 32 to­
mów, z tego 23 stanowić
będą księgi Starego Testa­
mentu ą resztę (9 tomów)
księgi Nowego Testamen­
tu. Biblia opierać się bę­
dzie na zrewidowanym w

roku 1964 przekładzie Lu­
tra.

Pierwsze tomy
Testamentu w

Braille’a ukażą
przełomie 1967/68.
będzie kosztować
rek. Druku Biblii
się chrześcijańska
ociemniałych w Wernige-
rode. Nakład jest finanso­
wany ze składek oraz z

subwencji.

Starego
piśmie

się na

Biblia
50 ma-

podjęła
służba

wojna zostanie zakończona
Wywiad Ho Chi Minha

BONN (PAP)
Jak donosi agencja DPA,

prezydent DRW Ho Chi Minh
w wywiadzie udzielonym
przedstawicielowi dziennika
zachodnioniemieckiego „Nu-

ernberger Nachrichten” za­
żądał ponownie wycofania
wojsk amerykańskich z Wie­
tnamu. „Jeśli Stany Zjedno­
czone gotowe są wyrzec się
swej polityki agresji i wyco­
fać swe wojska z Wietnamu,
to chętnie zaprosimy je na

herbatę” — oświadczył Ho
Chi Minh, zapewniając „jeśli
Amerykanie wycofają się
z Wietnamu Południowego,
wojna będzie zakończona”.

Na pytanie, kto miałby uczef-
tniczyć w przyszłych rokowa,
niach, prezydent ho chi Minh
odpowiedział, że o tym zadecy­
duje wyłącznie ludność Wietna­
mu Południowego. „Jest to jej
własna wcwmętrzno-polityczna
sprawa”. Jeśli Wietnam Połud­
niowy pragnąłby pozostać neu­
tralny, może to uczynić — po­
wiedział prezydent. W rozmowie
poruszono również sprawę wy­
siłków papieża na rzecz przywró-

U Thant ponownie
żąda wstrzymania

bombardowań DRW
NOWY JORK (PAP)

Sekretarz generalny ONZ, U
Thant spotkał się we wtorek z

dziennikarzami na pierwszej swej
konferencji prasowej
funkcji sekretarza
na drugą kadencję.

U Thant ponownie
że bezwarunkowe
bombardowań DRW jest
lutnym, niemożliwym do ominię­
cia warunkiem wstępnym wszel­
kich możliwych kroków pokojo­
wych”. U Thant odrzucił również
w całości po raz pierwszy ofi­
cjalną wersję strony amerykań­
skiej na temat przyczyn obecne­
go konfliktu w Wietnamie, stwier­
dzając m. in.: „W moim głębo­
kim przekonaniu Narodowy Front

Wyzwolenia Wietnamu Południo­
wego, jest organizmem niepodle­
głym i niezawisłym, niezależnie
od pewnej pomocy jaką może o-

trzymać z północy”.

po objęciu
generalnego

stwierdził,
wstrzymanie

„abso-

cenią pokoju w Wietnamie. „Są-
dzę — powiedział prezydent Ho
Chi Minh — że papież mógłby
użyć swego wielkiego autorytetu
wśród 500 milionów katolików na

całym święcie, aby poprzeć
mały naród”.

Prezydent DRW wyraził
nownle pogląd, że
trwać może jeszcze
Ale zakończy się

Wietnamu.
*

NOWY JORK (PAP).
Associated Press podaje, że

oddziały amerykańskie pod­
jęły największą operacją
bojową w wojnie wietnam­
skiej otaczając położoną na

północ od Sajgonu strefę tzw.

„Żelazny trójkąt”. Dowódz­
two amerykańskie uważa, że
na otoczonym obszarze o po­
wierzchni 96,5 km kwadrato­
wych znajduje się ważny
partyzancki ośrodek dowo­
dzenia.

Według dalszych doniesień
z Południowego Wietnamu,
partyzanci południowowiet-
namscy zwolnili ostatnio kil­
kuset jeńców — b. żołnierzy
sajgońskich.

Władze sajgońskie przyzna­
ły, że w 1966 r. zdezerterowa­
ło z ich armii około 117 tys.
żołnierzy, tj. o 3 tys. więcej
niż w 1965 r.

nasz

9 bm. w czasie lotu ćwiczebnego samolotów należących do eskadry
myśliwców USA stacjonującej w Bitburg-Eifel (NRF) z niewiado­
mych przyczyn runął na ziemię amerykański ponaddiwiękowr
myśliwiec bombardujący najnowszego typu „Phantom F-1D”. Dwai
piloci uratowali się na spadochronach, jest to pierwsza w Europie
katastrofa samolotu tego typu. Na zdjęciu: wrak samolotu, który

spadl na zalesiony obszar w pobliżu Seffern.
CAF — Telefoto

po.
po-
lat.

wojna
szereg

zwycięstwem

Gwałtowny atak zimy
LONDYN (PAP)

W dalszym ciągu mróz i śnie­
życe nękają mieszkańców Europy
1 Ameryki Północnej.

Agencja Reutera podaje, że w

Austrii w poniedziałek zamarzły
na śmierć 3 osoby, a dwie zginęły
pod lawinami. Olbrzymie opady
śniegu sparaliżowały w wielu o-

kręgach Austrii ruch kolejowy 1

drogowy. Tylko w Wiedniu, w

którym życie zamarto w nie­
dzielę, ruch drogowy powrócił w

poniedziałek do normy.

Europie

N. Podgórny
na zebraniu aktywu partyjnego
w Kazaniu

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS podaje, że

członek Biura Politycznego
KC KPZR przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR N. Podgórny wygłosił
w poniedziałek w Kazaniu na

zebraniu aktywu Tatarskiej
Obwodowej Organizacji Par­
tyjnej referat o wynikach
grudniowego Plenum
KPZR.

Analogiczne referaty
głosili: członek Biura
tycznego KC KPZR D.
lański na zebraniu Krajowej
Organizacji Partyjnej w Bar-
naule i zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC KPZR D.
Kunajew na zebraniu Północ-
no-Kazachstańskiej Obwodo­
wej Organizacji Partyjnej.

Uczestnicy zebrań zaapro­
bowali jednomyślnie uchwały
grudniowego Plenum KC
KPZR,

KC

wy-
Poli-

Po-

Nowy etap pracy

krakowskiego AZS-u

Niepokojący wzrost

aktywności neofaszystowskich
organizacji młodzieżowych

Przy określeniu — sport
akademicki — często dodaje
się — prawdziwie
ski. Ten „dodatek”
bardziej pasuje do
skiego AZS-u.

Na walnym zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym pod­
sumowującym dorobek osta­
tnich dwóch lat, często pod­
kreślano brak dostatecznych
środków finansowych na pra­
widłowy rozwój klubu. 'Przy
obecnym wyścigu wyczynow­
ców potrzebne są niemałe do­
tacje, dobrze wynagradza­
ną kadrę, pomoc zawodnikom.

W 14 sekcjach uprawia
sport 1023 członków AZS
Kraków, w tym około 800
studentów, absolwentów czy
pracowników naukowych wyż­
szych uczelni.

Na najwyższym poziomie
stoją sekcje: lekkoatletyczna
(I liga), piłka ręczna (I liga),
wioślarstwo (kilka osad w

czołówce krajowej) oraz dżu­
do (9 miejsce w kraju).
Szczególnie ta ostatnia sek­
cja zasługuje na najwyższe
słowa pochwały. Prowadzi ją
w jednej osobie trener i kie­
rownik mgr Wiśnios.

Te cztery sekcje należą do
sekcji wiodących.

Trudniejszy żywot mają po­
zostałe 10 sekcji. Jednym z

najważniejszych mankamen­
tów tego stanu rzeczy jest
brak zaplecza, własnych o-

biektów sportowych. W zna­
cznym stopniu poprawi tę sy­
tuację pozyskanie nowego o-

amator-

jak naj-
krakow-

biektu sportowego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego przy
ul. Piastowskiej.

Poza wyczynem w klubie
akademickim zwraca się u-

wagę na masowy rozwój
sportu wśród studentów, na

pracę wychowawczą. Wy­
chowankowie AZS-u stają
się dobrymi i oddanymi dzia­
łaczami po przejściu do pra­
cy zawodowej.

W wyniku głosowania do
zarządu międzyuczelnianego
klubu AZS Kraków wybrano:
M. Biedę, A. Krempla, B. Ni-
zieńskiego, T. Orecką, A. Pyr­
kę, A. Rybkę, W. Stobieckie­
go, R. Wasztyla, J. Żurka.

<•
Polscy piłkarze ręczni

udali się do Szwecji
Dziś w sztokholmskim

ratuszu nastąpi ceremonia
otwarcia VI Mistrzostw
Świata w 7-osobowej piłce
ręcznej mężczyzn. Niemal
wszystkie ekipy są już na

miejscu. Polacy, którzy
walczyć będą w „połud­
niowej” grupie eliminacyj­
nej, udali się wczoraj sa­
molotem przez Kopenhagę,
bezpośrednio na miejsce
swego pierwszego meczu w

Malmoe.
W czwartek 12 bm.,

zmierzą się oni w tym
mieście ze Szwecją, naza­
jutrz grać będą w Lund z

Jugosławią, a 15 bm. w

Landskronie ze Szwajca­
rią.

3,7 min ton
stali rocznieW północnej i centralnej Nor­

wegii mróz spowodował wprowa­
dzenie racjonowanią wody.

Na wybrzeżach brytyjskich po­
kazały się już pierwsze zwały
kry lodowej. Jednocześnie mróz
1 śnieżyce przerwały ruch na

drogach w północnozachodnlej
części W. Brytanii 1 Szkocji.

Natomiast w północnej Hiszpanii
śnieg zmusił farmerów do spro­
wadzenia bydła 1 owiec z rejo­
nów górskich w pobliżu Pąpaplo-
na na obszary njżej poiężone.

We Francji setki kilpmetrów
dróg znalazło się pod cienką
warstwą lodu, Mróz przyniósł
śmierć wieiu ludziom,

We Włoszech w dalszym ciągu
panuje chaos w komunikacji a

około 20 miejscowości Jest odcię­
tych pd świata,
gwałtowna burza
dowala zawalenie
go budynku.

Na terenach Jugosławii prze­
szło 300 samochodów ciężarowych,
pociąg z 200 pasażerami i 10
autobusów zpstało unieruchomio­
nych wskutek poważnych opa­
dów śnieżnych, które trwają już
trzeci dzień.

W Neapolu
śnieżna spowo-
slę 2-piętrowe-

(POKOŃCZENIE ZE STR. 1)
częto załadunek wielkiego pieca,
następnego dnia o godz. 21.37 w

ramach rozruchu technologiczne­
go wielki piec został zadmucha-
ny. 21 grudnia o godz. 18.50 otrzy­
mano pierwszą surówkę.

Naturalnie jest to rozruch
tęęhnologiczny — dzisiaj bu­
downiczowie Huty im. Lenina
przekazują w ręce hutników
Wielki piec nr 5 i skracając
cykl inwestycyjny przy budo­
wie tego obiektu z 24 do 13
miesięcy — umożliwili wy­
produkowanie 11.536 ton su­
rówki wartości 25 min zł.

Ta ostatnia inwestycja,
która godnie kończy drugi
etap budowy Huty im. Leni­
na, świadczy o dobrym opa­
nowaniu procesu inwestycyj­
nego szczególnie przez załogę
Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Leni­
na i nowohuckiego „Mosto­
stalu”.

(OLG. JĘDRZ.)

<•

Saneczkarze przed mistrzostwami Europy
wystartowali sa-Dobrze

neczkarze krakowscy w tym
roku. Ich sukcesy na torach
krajowych miałą odbicie w

ustaleniu reprezentacji Polski
na mistrzostwach Europy se­
niorów.

W konkurencji jedynek
mężczyzn na torze w Koe-
nigssee — NRF (28—29 bm.)
wystąpią: Wojnar, Żukowski,
Ryszard Gawior (Olsza Kra­
ków), Sanecki (KTH Krynica),
Kudziai“‘
(Dunajec
Fender i
szowice),
(Start Bielsko). W konkuren­
cji dwójek pojadą: Żukowski
i Darasz, Matlak i Radwan,
bracia Gawior oraz Fender,
Kudzia.

Z okręgu krakowskiego w

konkurencji kobiet wystąpią:
Mąka i Damse (Olsza Kra­
ków), GorgoA (Dunajec Nowy
Sącz) oraz Głowaczewska
(Śnieżka Karpacz), Macher i

Martyka (GKS Katowice).
Na początku lutego br. od­

będą się w NRD mistrzostwa
Europy juniorów. Polskę bę­
dzie reprezentowała grupa
10-osobowa. Nie zabraknie i w

tej ekipie krakowian. W kon­
kurencji juniorek startować

będzie Huta (Olsza Kraków),
wśród juniorów — Rogowski
(oboje Olsza Kraków).

8 pięściarzy krakowskich

w kadrze narodowej
Polski Związek Bokserski

powołał nową kadrę narodo­
wą. Wśród kadrowiczów nie
brak pięściarzy krakowskich.
Na ogólną ilość 60 członków
kadry — ośmiu jest z okręgu
krakowskiego: waga musza —

Nakonieczny (Hutnik), waga
kogucia — Czupik (Unia O-
święcim), waga lekkopółśred-
nia — Kaim (Hutnik), waga
łekkośrednia — Gajewski
(Hutnik), waga średnia — Sło­
wakiewicz (Hutnik), waga
półciężka — Dragan (Hutnik),
i Żurek (Unia Oświęcim),
waga ciężka — Jędrzejewski
(Hutnik).

BONN (PAP)
Obserwatorzy polityczni z

troską odnotowują wzrost
działalności neohitlerowskich
organizacji młodzieżowych w

Republice Federalnej. Wzrost
aktywności nacjonalistycznych
grup młodzieżowych rejestru­
je się przede wszystkim w

tych okręgach, w których u-

mocniła się nowa neohitlero-
wska partia — NPD.

Według doniesień neohitle-
rowskiej gazety młodzieżowej
„Der Neue Aufbruch” liczba

organizacji młodzieży neona­
zistowskiej „BHJ” wzrosła w

ubiegłym roku z 16 stowarzy­
szeń do liczby 24. Nowo po­
wstała organizacja „Standort
Muenchęn” ząpowiedziałą, że

będzie przeprowadzać regu­
larne, comiesięczne imprezy.
Na pierwszej takiej imprezie
niejaki Paul Poschner refero­
wał takie tematy, jak „Mo­
skwa atakuje” i „Marsz prze­
ciwko wolności”. Na zebraniu
tym poruszono również pro­
blemy „komunistycznego szpie­
gostwa w Niemczech”.

Kinomani radzieccy

żegnają Zb. Cybulskiego
Zbigniew Gawior

Nowy Sącz) oraz

Paczka (LZS Miku-
Radwan i Matlak

(Korespondencja własna AR z Moskwy)
MOSKWA (AR)

Wiadomość o śmierci Zbi­
gniewa Cybulskiego rozeszła
się tutaj dopiero we wtorek
(w poniedziałek większość
gazet radzieckich nie wycho­
dzi), budząc głęboki
wśród wielbicieli jego
lentu.

W licznych telefonach
ambasady polskiej wyrazy
współczucia przekazało wie­
le organizacji — Komitet do
Spraw Kinematografii przy
Radzie Ministrów ZSRR,
Związek Filmowców Radziec­
kich oraz szereg
kulturalnych,
aktorów.

We wtorek
redakcji gazet
i radia, pytając o okoliczno­
ści tragicznej śmierci pol­
skiego aktora.

Tego samego dnia telewi­
zja moskiewska wyświetliła
cieszący się dużą popularno­
ścią w Związku Radzieckim

W rocznicę
deklaracji taszkienckiej

DELHI (PAP).
India jest zawsze gotowa

uregulować w sposób pokojo­
wy rozbieżności z Pakistanem
i pragnie, aby oba kraje dą­
żyły do tego celu — oświad­
czyła we wtorek pani Indira
Gandhi, premier Indii, w

przemówieniu radiowym z

okazji rocznicy podpisania
deklaracji taszkienckiej. India
i Pakistan powinny żyć w

przyjaźni. Na tym właśnie po­
lega znaczenie deklaracji
taszkienckiej.

Pani Gandhi wyraziła głę­
boką wdzięczność Związkowi
Radzieckiemu za jego wybi­
tną rolę w zorganizowaniu
spotkania w Taszkiencie.

/w«sje fcomentari

Wposzukiwaniu busoli
I

i:Z

Miał z czego...

Policja francuska aresztowa­
ła w tych dniach osobnika w

sutannnie, który krążył po
Pigalle, wręczając damom z

Koryntu sfałszowane czeki. O-
kazał się nim Gaston Burgot
(lat 38), który w ub. roku
zbiegł z jednego z więzień,
przebierając się za księdza. W
sutannie skradzionej duchow­
nemu znajdowała się książe­
czka czekowa, którą złodziej
później tak hojnie szafował.

Zpewnym niepokojem a zarazem na­
dzieją oczekują bońskie koła polity-

> , czne rezultatów zapowiedzianej na

1' najbliższe dni wizyty kanclerza Kiesin-
1' gera i ministra spraw zagranicznych
1 Brandta w stolicy Francji — Paryżu.
1 Pierwsza to bowiem oficjalna wizyta no-

wego kanclerza bońskiego i pierwsze roz-
d mowy z prezydentem de Gaulle’em. Zna-
<1 jąc pozycję i rolę de Gaulle’a w Europie
d zachodniej, Kiesinger czynił będzie wszy-
d stko, by możliwie jak najlepiej zaprezen-
i' tować się swemu wielkiemu partnerowi.

O wadze, jaką Kiesinger przypisuje
(i spotkaniu z de Gaulle'em świadczyć mo-

(i że m. in. fakt powołania specjalnej gru-
, i py ekspertów oraz ilość planowatfnch. bez-
(i pośrednich rozmów z prezydentem Fran-
(i cji. Takich „poufnych" dyskusji i to pro-
d wodzonych, w „cztery oczy” ma być trzy
11 albo cztery, a każda dotyczyć będzie jed-
11 nego, określonego tematu.

'1 Dotychczasowy sukces prezydenta de
1' Gaulle’a w jego rozgrywce ze Stanami
11 Zjednoczonymi jest także dla Kiesingera
1' dowodem zmierzchu prestiżu USA w Eu-
1 ropie zachodniej. A w takim wypadku
1 bońskie koła polityczne zastanawiają się.
1, czy w chwili obecnej nie lepiej jest „ode-

1 ( rwać się częściowo” od swego amerykań-
1 ( skiego sojusznika i zbliżyć do „samotnie
1, żeglującej” Francji. Zdaniem niektórych

polityków zachodnioniemieckich mogłoby
to pozwolić NRF na zlikwidowanie wy-

, czuwalnej izolacji, w jakiej znalazła się
i republika bońska pod koniec rządów
i Erharda, dla którego — jak wiadomo —

■i ścisła współpraca z USA była kanonem
nr 1 polityki zagranicznej. Polityki odda-
lającej NRF zarówno od Francji, jak i od

, i innych państw zachodnioeuropejskich.
11 które nie rezygnując z udziału w NATO
, i dążą jednak do prowadzenia bardziej sa-

11 modzielnej i elastycznej gry politycznej
d szczególnie wobec ZSRR.
<’ Niezależnie od wymiany zdań na te-
''

mat stosunków między Bonn i Paryżem,

Kiesinger oraz jego minister spraw za­
granicznych — Brandt, będą usiłowali
wysondować stanowisko Francji wobec
krajów Europy wschodniej. W tym wy­
padku — jak wiadomo — Francja może
służyć innym państwom Europy zachod­
niej dużym „materiałem dowodowym"
oraz sporą sumą doświadczeń. A prze­
cież — o czym zresztą mówił Kiesinger w

swoim pierwszym wystąpieniu w Bun­
destagu — republika bońska usiłuje opra­
cować własny „wschodni program działa­
nia”. Jest to szczególnie ważne dla Kie-
singera, który chce uniknąć błędów po­
przednika odsuniętego od władzy m. in.
za brak zachodnłoniemieckiej polityki
wschodniej.

Ta część zagadnień, jakie będą dysku­
towane w czasie paryskich rozmów Kie-
singera, świadczy niezbicie o stale wzra­
stającej randze Europy wschodniej. Bez­
powrotnie — i o tym dobrze wiedzą pań­
stwa zachodnioeuropejskie — minął okres
izolacji krajów socjalistycznych. Europa
wschodnia jest cennym rynkiem zbytu,
a także nie do pogardzenia partnerem w

dyskusjach natury politycznej. Jak pisał
niedawno zachodnioniemiecki dziennik
„Die ~Welt", „niedostrzeganie wschodniej
Europy równać się może izolacji we wła­
snym, zachodnioeuropejskim środowisku”.

Sondaże polityczne, to oczywiście jesz­
cze nie wszystko. Republikę bońską dzieli
bowiem od Europy wschodniej zbyt wie­
le różnic politycznych. Poważną prze­
szkodą są lansowane w NRF rewizjoni­
styczne żądania oraz atomowe ambicje.
Przedwczesne więc byłoby oczekiwanie,
iż rozmowa z de Gaulle’em skłoni Kie-

singera do wyrzeczenia się wcześniej
ustalonych koncepcji. Niemniej dobre ra­
dy nikomu, w tym także Kiesingerowi,
me zaszkodzą. Tym bardziej, że będzie
miał on okazję przekonać się w Paryżu,
iż Francja niemało skorzystała na zbli­
żeniu ze Związkiem Radzieckim i innymi
krajami socjalistycznymi.

JÓZEF KŁAJA

żal
ta-

do

działaczy
filmowców i

dzwoniono do
moskiewskich

film „Zbrodniarz 1 panna”,
w którym Zbigniew Cybul­
ski gra jedną z głównych
ról. Radzieckim widzom zna­
ne są również inne jego krea­
cje, zwłaszcza w „Popiele i
diamencie”, „Pociągu”, „Pin­
gwinie” oraz „Rękopisie zna­
lezionym w Saragossie”, któ­
ry niedawno wyświetlany był
na ekranach kin moskiew­
skich.

R.B.

Jedną z najbogatszych galerii
sztuki wczesnochrześcijańskiej
dysponuje koptyjskie muzeum

znajdujące się w starej części
Kairu, o kilka krokńw od
autentycznych katakumb z I
wieku n.e. i nieopodal pierw­
szego kościoła, zbudowanego
w Egipcie w V w. Wnętrze za­
bytkowego gmachu muzeum

zdobione jest doskonale za­
chowanymi freskami, równie!
poświęconymi tematyce sa­
kralnej. Na zdjęciu: jedna z

sal muzeum. Fot. CAF

drukuje
książkę Manchestera

BONN (PAP)
Jak już informowaliśmy, za­

chodnioniemiecki magazyn
„Stern” odrzucił wystosowa­
ną w ostatniej chwili prośbę
senatora Roberta Kennedyego
w sprawie dokonania skrótów
w drukowanych przez tygod­
nik odcinkach kontrowersyj­
nej książki Manchestera
„Śmierć prezydenta”.

W poniedziałek pierwszy
fragment pracy Manchestera
został wydrukowany i rozpo­
wszechniony w nakładzie 2
milionów egzemplarzy.

*

WROCŁAW (PAP)
Setki wrocławian, dużo

młodzieży studenckiej, przed­
stawiciele tutejszego świata
kulturalnego i wrocławskiej
Wytwórni Filmów Fabular­
nych pożegnali we wtorek
rano po raz ostatni wybitne­
go aktora filmowego — Zbi­
gniewa Cybulskiego, który
zginął tragicznie we Wrocła­
wiu w ubiegłą niedzielę. Po­
kryta kwiatami trumna u-

mieszczona została w samo­
chodzie, który ruszył w kie­
runku Katowic.

W czwartek 12 bm. przed
południem odbędzie się po­
grzeb na katowickim cmen­
tarzu przy ul. Sienkiewicza.

Dnia 9 stycznia 1967 r.

zmarł

LUCJAN LEWICKI
lek. wet.,

długoletni pracownik Po­
wiatowego Zakładu Wete­

rynarii w Krakowie.

W Zmarłym tracimy
szlachetnego, zdyscyplino­
wanego 1 oddanego zawo­
dowi kolegę.

Powiatowy
Zakład Weterynarii

w Krakowie
Rada Oddziałowa

Nk czyń drugiemu
co tobie niemiło...
Podczas zawodów gimnasty­

cznych — cisza jak makiem
zasiał. Nie ćwiczący zawodni­
cy i widzowie z zaintereso­
waniem obserwują wykony­
wane ewolucje gimnastyczne.
Bez komentarzy, bez docin­
ków.

A jak dzieje się podczas tur­
niejów tenisa stołowego? Kon­
kretnie —■na zawodach ping­
pongowych w Krakowie, Pod­
czas walk eliminacyjnych przy
stołach walczy ośmiu zawod­
ników a grupy kilkudziesię­
ciu pozostałych uczestników
turnieju przeszkadzają w grze.
Głośne rozmowy, częste „spa­
cery" po sali, nawoływania,
nie stwarzają warunków dla
rozgrywania spotkań.

Gdy jednak ci „spacerują­
cy" stają przy stołach ping­
pongowych w roli zawodni­
ków, domagają się zachowa­
nia absolutnie ciszy. Można by
wówczas zastosować powie­
dzonko — nie czyń drugiemu,
co tobie niemiłe.,.

--- --- --e--- --- --

GKS — Podhale

W jedynym wczorajszym
spotkaniu I ligi hokeja, ro­
zegranym na Torkacie, GKS
Katowice pokonał Podhale
Nowy Targ 3:1 (0:0, 3:1, 0:0).
Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Gabriel, Konieczny i A.
Fonfara, a dla Podhala —

Szal. Widzów ponad 4 tys.

Gospodarze zawdzięczają
swe zwycięstwo głównie do­
brej grze ataku braci Fonfa­
rów oraz bramkarza — Bia­
łonia. W drużynie gości naj­
lepsi byli bramkarz — Bizub
i Szal.

*

Najstarszymi pięściarzami z

czołówki krajowej są: Drogosz
(Błękitni Kielce) i Lasek
(Gwardia Warszawa) — 34-
letni zawodnicy; Pietrzykow­
ski (BBTS) — 33 lata, Jędrze­
jewski (Hutnik), Dampc (Wy­
brzeże) i Kankowski (Polonia
Gdańsk) — 32 lata; Słowakie­
wicz (Hutnik), Gugniewicz
(Polonia Gdańsk), Misiak
(Gwardia Łódź), Butkus (Broń
Radom), Walasek (Gwardia
Warszawa) — 31 lat; Gajew­
ski (Hutnik), Romaniszyn
(Błękitni Kielce), Wiatrzyk
(Stal Stalowa Wola), Modrza-
kowski (BBTS), Kaczyński
(Legia), Trzepieciński (Błę­
kitni Kielce), Małkiewicz
(Carbo Gliwice) — 30 lat.

—o—

Pięściarskie mistrzostwa

Europy
Tegoroczne mistrzostwa

Europy w boksie rozegrane
zostaną w dniach 24. V — 2.
VI w Rzymie. Areną walk bę­
dzie „Palazzo della Sport”.

Organizatorzy podali do
wiadomości, że termin nadsy­
łania wstępnych zgłoszeń u-

pływa z dniem 1 marca. Na­
tomiast imienne składy muszą
być przysłane do 15 kwiet-być
nia.

3:1

Madę in Bułgaria"
znane w 100 krajach

SOFIA (PAP)
Każdy rok przynosi szybki

wzrost wartości obrotów to­
warowych bułgarskiego han­
dlu zagranicznego i rozszerze-

nie asortymentu towarów idą­
cych na eksport. W 1966 r.

wartość obrotów wyniosła po­
nad 3,1 miliarda lewa (2.650
tys. dolarów).

Obok tradycyjnego eksportu
winogron, brzoskwiń, śliw i

przetworów rolno - spożyw­
czych, coraz poważniejszą po­
zycję zajmują wyroby prze­
mysłu maszynowego. Bułgar­
skie maszyny i urządzenia
sprzedawane są obecnie do 65
krajów świata, przy czym naj­
poważniejszymi odbiorcami
są: związek Radziecki, Cze­
chosłowacja, NRD, szereg kra­
jów północnej Afryki i Bli­
skiego Wschodu.

Bułgarskie centrale handlu
zagranicznego oferują zagra­
nicy budowę 50 różnego ro­
dzaju gotowych obiektów
przemysłowych, m. in. zakłady
przetwórstwa spożywczego,
konserwowego, skórzane, tek­
stylne, silników elektrycznych,
chemiczne oraz silosy zbożo­
we, tamy wodne, urządzenia
nawadniające, lotniska, mosty
i linie kolejowe. Szereg obie­
któw zbudowali bułgarscy spe­
cjaliści za granicą a dalsze są
w stadium realizacji: w Al­
gierii, Maroku, Zjednoczonej
Republice Arabskiej, Syrii, Li­
banie, Turcji i innych kra­
jach.

Maszyny, urządzenia i go­
towe obiekty przemysłowe
oraz produkty rolne i prze­
twory rolno-spożywcze eks­

portowane są do 100 krajów.

I

Przewodniczącemu Zarządu
Okręgu ZZPPiS

w Krakowie

tow. JÓZEFOWI BYRZE
serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu zgonu

MATKI —

składa
Plenum 1 Prezydium

Zarządu Okręgu
oraz pracownicy

Biura Z. O.

Tow. inż. Czesławowi

MYSZCZYSZYNOWI
kierownikowi Oddziału

Technologiczno-Laborato-
ryjnego przy Przedsię­
biorstwie Technologiczno-

Geologlcznym PMB
w Krakowie —

wyrazy najgłębszego
współczucia

zgonu O

składają
Dyrekcja,
Rada Zakładowa

1 pracownicy

Famose triumfuje W
w Grindelwaldzie

W Grindelwaldzie w Szwaj­
carii rozpoczęły się tradycyj­
ne zawody narciarskie kobiet.
W pierwszym dniu rozegrano
slalom specjalny. Triumfowa­
ła w nim mistrzyni świata
Francuzka Annie Famose, u-

zyskując łączny czas dwóch
przejazdów — 81,80. Na dru­
gim miejscu uplasowała się
nieoczekiwanie 20-letnia An­
gielka Giną Hathron — 82,12
przed Francuzkami
83,57 i
83,73.

Mir —

Marielle Goitschel —

z powodu
JCA—

POP PZPR,

Komunikaty
Komisja Turystyki Narciarskiej

Oddziału Krakowskiego PTTK i
Krakowski Komitet Kultury Fi­
zycznej 1 Turystyki organizują w

dniu 29 stycznia 1967 roku — II
Zlot Turystów Narciarzy w Hu­
cisku — koło Suchej. Informacji
udziela 1 przyjmuje zgłoszenia
Biuro Oddziału Krakowskiego
PTTK przy ul. Basztowej nr 6
tel. 541-44, codziennie w godzinach
9—14 (środy 13 — 191 w ter­
minie do 15 stycznia br.

Toto-Lotek

Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach Toto-
Lotka z dnia 8. I 1967 r. stwier­
dzono: 1 rozwiązanie z 5 trafie­
niami premiowymi — wygrana
1.000.000 zł, 162 rozw. z 5 traf,
zwykłymi — wygrane po 15.064
zł, 9.743 rozw. z 4 trafieniami —

wygrane po 375 zł, 195.101 rozw,
z 3 trafieniami, wygrane po 19 zł,

P. P.

„Lajkonika” brak
trafieniami i 4 z

Lajkonik informuje
W 506-tej grze

wygranych z 5

dodatkową. 29 wygranych z 4 tra­
fieniami po zł 3.949.— ; 1.562 wy­
grane z 3 trafieniami po zł 62.—;
21.781 wygranych z 2 trafieniami
po zl 5.— ; 45 premiowanych wy­
granych z 3 trafieniami z dodat­
kową po zl 162.—; 1.489 premiowa­
nych wygranych z 2 trafieniami
i dodatkową po zl 20.—,
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KULTURA
za grosik?

Czy zakłady pracy, spół­
dzielnie — mają pieniądze na

prowadzenie działalności kul-
Juralno-rozrywkowej ?

Pytanie retoryczne. Mają —

I to duże kwoty. W jednej
tylko dzielnicy Krakowa — w

Zwierzyńcu — 24 spółdzielnie
[Wydały na ten cel w ciągu
Ostatnich dwóch lat — 4,5 min
zł, a 10 przedsiębiorstw bu­
dowlanych — 1,5 min.

Konkretnie — na co wyda­
no te pieniądze? To pytanie

Nie do tańca

Pan nie wie

kto ja jestem
Do jednego z krakow­

skich szpitali przyszedł o-

statnio pan P. domagając
się wpuszczenia do chore­
go poza godzinami odwie­
dzin. Ponieważ nie został
wpuszczony, przyszedł na

drugi dzień poskarżyć się
ordynatorowi.

— Ja, proszę pana, na­
pisałem dwie książki — o -

świadczył. — Ja mam inne

sukcesy literackie i publi­
cystyczne. Ja już przygo­
towałem skargę w tej
sprawie.

Niestety, interesant nie
przyniósł se sobą swojego
dorobku literackiego, Je­
żeli naprtwdę napisał
książkę, to — jego zda­
niem — oczywiście powi­
nien być wszędzie wpusz­
czany bez kolejki i poza
normalnymi godzinami
przyjęć. Wszyscy powinni
mu okazywać należny sza­
cunek. Trzeba, aby wszy­
scy, którzy mają do czy­
nienia z interesantami wie­
dzieli, że człowiek taki, jak
obywatel P. to nie zwykły
śmiertelnik, tylko człowiek
natchniony. Gazety i film
powinny popularyzować o-

bywatela P., aby każdy
sprzedawca i konduktor
mógł mu od razu okazać
szacunek i podziw. Nie
powinno być takiej nie­
zręcznej sytuacji jak w

szpitalu, że wybitny autor
musiał sam mówić o swo­
ich literackich sukcesach
w związku z odwiedzina­
mi. Na szczęście literat ów
nie był zmuszony do uży­
cia ostatniego argumentu:
„Jak mnie pan nie wpuści
— to ja pana opiszę”.

Po bliższym zbadaniu o-

kazało się bowiem, że pan
P. istotnie jest człowie­
kiem pióra. Przed kilkoma

laty drukował w krakow­
skich dziennikach kilka

wierszy. Książek jeszcze
nie napisał, ale niewątpli­
wie napisze. Tak więc jego
pretensje były w pełni u-

zasadnione.

Na przyszłość warto, aby
„wybitny autor" załatwia­
jąc jakąś sprawę zwracał
się do ludzi od początku
mową wiązaną. Od razu

będzie wiadomo z kim się
ma do czynienia.

Mag.

2 tysiące Interesujących eksponatów, głównie nowości, zaprezentowała CPI.1A w Warszawie na

specjalnym przeglądzie wyrobów pamiątkarskich. Pamiątki, które już są w sprzedaży, dzielą się na

dwie zasadnicze grupy — na regionalne i artystyczne. Wykonują je twórcy ludowi, zawodowi arty­
ści plastycy oraz spółdzielnie rękodzieła artystycznego zrzeszone w CPLiA. Obok pamiątek wytwa­
rzanych masowo, ną przeglądzie znalazły się eksponaty unikatowe, wyrabiane przez artystów

'

„w krótkich seriach”. Są to np. upominki milenijne - kilimy z herbami miast czy szkatułki na

biżuterię, będące miniaturowymi kopiami zabytkowych skrzyń j kufrów najdujących się w krajo­
wych muzeach. Interesującą nowością są m. in. miniatury zabytkowych hełmów, szyszaków, husar­
skich kirysów i szabel polskich. CPLiA zamierza do 1370 r. uruchomić ok. 500 pawilonów z pamiąt­
kami na szlakach turystycznych. Na zdjęciu: cepeliowski lajkonik,' CAF — Uchymiak

nie jest już retoryczne. Dzia­
łalność kulturalno-oświatowa
jest różnie, bardzo szeroko i
dowolnie interpretowana przez
poszczególne zakłady pracy.
Ze środków na cele KO ku­
puje się bilety do kin i tea­
trów, funduje wycieczki, wy­
posaża świetlice i prowadzi
działalność sportową. Wystę­
pują przy tym drastyczne dys­
proporcje.

Przykładowo — spółdzielnia
„Robotnik” na wycieczki wy­
dała blisko 100 tys. zł, na bi­
lety do kin i teatrów ponad
50 tys., na propagandę wizu­
alną — 0, na działalność o-

światową i odczytową — 600
zł (czyli ćwierć procenta su­
my wydatkowanej na cele
ko). Spółdzielnia budowla­
na (dawny „Wiertnik”) na

sport (?) tj. wyposażenie o-

środka wypoczynkowo-tury­
stycznego nad Rożnowem po­
nad 110 tys. zł, na prenume­
ratę prasy i zakup książek —

0, na propagandę wizualną —

0, na działalność oświatową i
odczytową — 0. Biuro Projek­
tów i Usług Technicznych —

na wycieczki 128 tys. zł, na

bilety do kin i teatrów — 70

tys. zł, na działalność sporto­
wą tyle samo, natomiast na

działalność oświatową i odczy­
tową nie cały jeden procent,
bo tylko 3.350 zł, na propa­
gandę wizualną jeszcze mniej
— 800 zł (czyli nawet nie
ćwierć procenta).

Spośród 10 analizowanych
zakładów, tylko w dwóch
przypadkach finansuje się
działalność artystyczną ze­
społów amatorskich. Są to za­
razem jedyne przypadki pod­
jęcia tej formy pracy przez
placówki świetlicowe w pio­
nie budownictwa na terenie
dzielnicy Zwierzyniec. A prze­
cież szereg przedsiębiorstw
(każde z nich) dysponuje kil­
koma świetlicami: przy dy­
rekcjach, kierownictwach bu­
dów i hotelach robotniczych.
Na działalność oświatową
i odczytową wydaje się
tam dziesięć razy mniej,
niż np. na wycieczki. Na
propagandę wizualną — po­
za nielicznymi wyjątkami
— nic, lub śmieszne, groszo­
we kwoty. Jeszcze ostrzej pro­
blem ten występuje w spół­
dzielczości.

W wielu instytucjach i
spółdzielniach idzie się po
najmniejszej linii oporu, fun­
duje pracownikom wycieczkę
nb. nie zawsze należycie prze­
myślaną, zdarzają się wypad­
ki finansowania wyjazdów za­
granicznych, oczywiście dla
...wybranych. Przy zakupie
biletów do kin i teatrów czę­
sto preferuje się repertuar
rozrywkowy (operetka, kome­
dia filmowa), pomijając sztuki
wartościowe, o ideowym za­
angażowaniu. Z ogółu zatrud­
nionych przez jedno z przed­
siębiorstw pracowników ok.
90 proc, przebywa stale poza
Krakowem, nie uczestnicząc w

ogóle w działalności kultural­
no-oświatowej. Z bezpłatnych
biletów do kin czy teatrów
(bo do tego w zasadzie spro­
wadza się działalność k.o. te­
goż przedsiębiorstwa) — ko­
rzystają zatem tylko pracow­
nicy biurowi.

Zupełnie źle (znów poza
wyjątkami, dającymi się wy­

liczyć na palcach jednej rę­
ki) jest z propagandą wizu­
alną. Estetyka wnętrz, oto­
czenie zakładów pracy czy ro­
botniczych hoteli pozostawia
bardzo wiele do życzenia. A

jednak nikt nie dba o to, by
zmienić ten skandaliczny stan

rzeczy. Pieniądze są, brak tyl­
ko dobrych chęci i odrobiny
przemyślanej inicjatywy. Zna­
cznie łatwiej przecież kupić
bilety (organizatorzy widowni
sami przychodzą do zakładu
— nie wymaga to najmniej­
szego wysiłku), niż urządzić
ciekawą wystawę, sporządzić
gabloty i dbać o aktualną
treść foto-gazetki, haseł, prze­
glądów prasy itp. Na tym od­
cinku panuje duża bezradność,
brak inwencji oraz źle pojęta
oszczędność środków finanso­
wych.

Problemem, do którego, nie­
stety, tylko formalnie przy­
wiązuje się pewną wagę — są
biblioteki i znajdujące się w

nich księgozbiory.
Praca oświatowa w pionie

spółdzielczym ogranicza się w

zasadzie do zakupu książek i

prenumeraty czasopism. Ko­
misje kulturalno - oświatowe
nie potrafią jednak wyjaśnić,
czy księgozbiór gromadzony
jest celowo, czy dostosowany
jest do potrzeb i możliwości
percepcyjnych środowiska;
kto z niego korzysta. Nie­
wiele od prawdy odbiega chv-
ba stwierdzenie, że spółdziel­
cze księgozbiory, sięgające
wielu tysięcy tomów, groma­
dzone są na zasadzie mecha­
nicznego wydatkowania kwot,
które — szczególnie pod ko­
niec roku budżetowego —

trzeba „na coś” wydać.
Analizowane przedsiębior­

stwa budowlane posiadają bi­
blioteki liczące nawet po 2

tys. tomów. Jednak troska o

dobór książek, popularyzację
wartościowych pozycji wy­
dawniczych, o zdobywanie no­
wych czytelników — zwłasz­
cza spośród robotników, pozo-
staje w rażącej dysproporcji
do ponoszonych nakładów na

zaopatrzenie bibliotek. Gene­
ralny brak rozeznania w POP
— kto i co czyta — świadczy,
że czytelnictwo pozostaje po­
za sferą zainteresowania — i
działania POP, albo choćby
komórek związkowych.

W ogóle problem inspiracji
i merytorycznego nadzoru ze

strony POP nad działalnością
kulturalno - oświatową, spra­
wami wypoczynku czy tury­
styki nie wszędzie znajduje
dostateczne zrozumienie. Poza
nielicznymi przypadkami pra­
ca kulturalno-oświatowa jest
jednostronna, uwzględniająca
zbyt mało momentów ideowo-
wychowawczych. Jest to m.

in. wynik słabej .kontroli i
nadzoru ze strony POP nad
działalnością komisji kultu­
ralno-oświatowych. POP nie
programuje tej działalności w

oparciu 0 aktualne możliwo­
ści i warunki pracy, potrzeby
środowiska oraz realizowany
przez nie program partyjnego
działania.

Oczywiście, można by zna­
leźć również niejeden przy­
kład, świadczący o dobrej
pracy kulturalno-oświatowej.
Chodzi tu jednak o zasygna­
lizowanie braków i niedoma­
gam Problemom tym była po­

święcona jedna ź ostatnich
egzekutyw KD PZPR Kraków
— Zwierzyniec.

Podjęto szereg wniosków,
•twierdzono, iż należy:

• Wzmocnić polityczne kie­
rownictwo pracą kulturalno-
oświatową poprzez powołanie
przy komitetach zakładowych
społecznych ośrodków propa­
gandy partyjnej oraz komisji
propagandowych przy POP.
Komórki te powinny progra­
mować, koordynować i nadzo­
rować całokształt działalności
KO, zarówno w aspekcie jej
finansowania, jak i zapew­
nienia właściwych proporcji
między zaangażowanymi for­
mami pracy wychowawczej i

rozrywkowej.
• Utworzyć międzyspół-

dzielniany ośrodek propagan­
dy partyjnej, którego celem
byłoby: koordynacja działal­
ności oświatowo-popularyza-
torskiej i szkoleniowej, wy­
pracowanie form pracy KO
dla poszczególnych środowisk,
analiza prawidłowego wyko­
rzystania środków.

• W ramach zajęć wieczo­
rowych szkół aktywu dla se­
kretarzy POP omówić zada­
nia w dziedzinie prawidłowe­
go programowania i organi­
zowania pracy kulturalno-o­
światowej.

Problem podjęty przez egze­
kutywę KD Zwierzyniec, po­
zornie dotyczy jednej dzielni­
cy czy określonego środowi­
ska. Jest w rzeczywistości
znacznie szerszy. Wydaje się,
iż warto mu poświęcić więcej
uwagi. Działalność bowiem,
na którą przeznacza się mi­
liony, winna być prawidłowo
ukierunkowana. By nie zgubić
jej sensu, by nie utopić sen­
su pracy kulturalno-oświato­
wej w taniej (choć kosztow­
nej) rozrywce.

JACEK ŻUKOWSKI

Moda

Bez tajemnic
Nasz przeir<yił lekki pracuje już

„pełną parą” na potrzeby wiosny
i lata 1967 — zajrzyjmy za ku­
lisy fabryk i zobaczmy co przy­
gotowują dla nas.

Wiele tkanin wełnianych wy­
konanych jest z mieszanek wełny
i włókien chemicznych w róż­
nych proporcjach. Wykończenie
tkanin miękkie, efekty przędz
fantazyjnych stopniowo zanikają,
modne bowiem są materiały spo­
kojne, o płaskiej powierzchni.

We wzornictwie przeważa styl
geometryczny. Kraty, kwadraty,
romby, trójkąty, paski — uzyska­
ne splotami i przędzą różnej gru­
bości. Na płaszcze zarówno mę­
skie, jak sportowe damskie zwra­
cają uwagę tkaniny różne po o-

bydwu stronach (tzw. dwustron­
ne).

W produkcji tkanin bawełnia­
nych wielką wagę przywiązuje
się obecnie do wykończenia, któ­
re powinno być niemnące, nie

wymagające prasowania i łatwe
do prania. Z mieszanek bawełny
z elaną oraz elany z włóknem wi­
skozowym otrzymamy praktyczne
1 ładne rodzaje płócien, popelin i

piki. Spodziewać się też możemy
mieniących się popelin płaszczo­
wych, tzw. „changeant” oraz ryp-
sów i gabardyn z czystej baweł­
ny i mieszanek bawełny z włók­
nami chemicznymi. Wykończenie
tych tkanin jest nie tylko nie­
mnące, ale i wodoodporne.

Dość zasadniczym zmianom —

w porównaniu z ubiegłymi sezo­
nami — uległy tkaniny jedwabne.
Zaznacza się wyraźne dążenie do

uproszczenia i geometryzacji de­
seni oraz o uzyskania tkanin mo­
żliwie lekkich, cienkich o spokoj­
nej powierzchni. Nie będą w

tym roku modne bogate wzory
rośiinno-kwiatowe. Jeśli kwiatki
— to tylko małe, drobne, typu
„łączka”.

W przemyśle odzieżowym naj­
bardziej charakterystycznym ele­
mentem kobiecej mody wiosenno-

letniej są konstrukcyjne cięcia
pionowe i poziome, pozwalające
na wykonanie odzieży z większą
precyzją oraz na zaakcentowa­
nie niektórych elementów ubio­
ru. Szczególnie duży nacisk kła­
dzie się w tym roku na staranny
dobór kolorystyczny tkanin. Mod­
na jest pełna gama beżu (od nie­
mal białych, aż po różowawe i

morelowe). Nowością są — od da­
wna nie stosowane — bardzo jas­
ne srebrzyste szarości, kolor mię­
ty, ostre czerwienie, porcelano­
wy błękit, a także kolor miodo­
wy, pomarańczowy i granat.

Odzież męska zachowuje do-

tj chczasowę linię „blisko ciała” o

„BIES 2” I INNE

Dr inź. Zdzisław Pomykalskl
z Katedry Elektrotechniki O-

gólnej z grupą asystentów —

opracował i opatentował sze­
reg wynalazków z dziedziny
urządzeń elektrycznych. Jed­
nym z nich jest tzw. „Bies 2”,
skonstruowany na zlecenie

przemysłu mięsnego. Urządze­
nie to służy do kierowania ru­
chem zwierząt na terenie rze-

fcni. Innymi wynalazkami dr

Pomykalskiego są: samoczyn­
ny zamiennik świateł samo­
chodowych, oparty na zasa­
dzie działania fotokomórki, re­
gulator napięcia prądnicy i

tranzystorowy układ zapło­
nowy.

CAF — Rozmysłowicz

wąskich ramionach, wysokim za­
pięciu i nieco podniesionej talii.

Marynarki 4-guzikowe występują
rzadziej. Rozcięcia w marynar­
kach zawsze wysokie. Czasem za­
miast rozcięć stosowane są głę­
bokie fałdy. Modne na lato będą
także marynarki bez kołnierzy,
wykończone z przodu szeroką,
nakładaną pelisą dekoracyjną.
Znowu lansowane jest zapięcie w

literę „V”, o szerszym rozstawie­
niu guzików u góry niż u dołu.

W wiosenno-letniej koloryzacji
męskiej najmodniejszy jest gra­
nat, beż gałki muszkatołowej i
kolor popiołu. Nadal noszony bę­
dzie kolor ciemnooliwkowy, na­
tomiast mniej popularne mają
być brązy.

Podstawowym typem damskie­
go obuwia letniego będą sandałki
na 3,5 cm obcasie. „Nowością se­
zonu” obuwia wizytowego są czó­
łenka z „otwartymi palcami" o-

raz paski na podbiciu.
Dla panów bardzo modne będą

w nadchodzącym sezonie sztyble­
fy o gumach grubo prążkowanych
1 dość dyskretnym odszyciu. No­
szone też będą mokasyny, w któ­
rych przyszwa nie zachodzi już
jednak tak wysoko na podbicie.
Zaznacza się powrót klasycznego
półbuta typu golf.

Poza obuwiem wieczorowym —

koloryzacja obuwia męskiego bę­
dzie w okresie wiosenno-letnim

rozjaśniona. Kolorami wiodącymi
są: kolor sznurka, orzechowy, o-

liwkowy 1 brąz-oranżowy.
K. Boegerowa

(SKBainKBBKnKSBn

W atelier łódzkiej wytwórni
filmowej trwa realizacja nowego
polskiego filmu pt. „ZWARIO­
WANA NOC”. Scenariusz opra­
cowany został na podstawie po­
wieści Natalii Rolleczek. Jest to

historia przygód trzech partyzan­
tów ukrywających się w zamku

starej baronowej. Głównym bo­
haterem jest jednak czteroletni

chłopiec będący gościem właści­
cielki zamku. W swej dziecięcej
nieświadomości widzi on rozgry­
wającą się wokół akcję jako fa­
scynującą przygodę. Jego dzie­
cinna ocena rzeczywistości pro­
wadzi do tragikomicznych sytua­
cji. Sceny plenerowe nakręcono
w pejzażu Pienin, w zamku nie­
dzickim.

Film powstaje w ZRF Iluzjon,
reżyserowany jest przez Zbignie­
wa Kuźmińskiego . W głównych
rolach występują: Maria Gella,
Barbara Ludwiżanka, Krystyna
Sienkiewicz, Aleksander Fogiel,
Jerzy Karaszkiewicz
Piotruś Sot, wybrany
tysiąca kandydatów.

Na zdjęciu: Piotruś
CAF — Piotr Kwiatkowski

i 5-letni

spośród 3,5

Sot.

25-lecie powstania PPR

W wielu miejscowościach
odbyły się ostatnio i odbywą-
ją się nadal sesje popularno­
naukowe nauczycieli historii
i wychowania obywatelskiego
poświęcone historii Polskiej
Partii Robotniczej.

Komitet Fabryczny w Hu­
cie im. Lenina organizuje
spotkanie załogi z działaczami
PPR zatrudnionymi obecnie
w zakładzie.

KRONIKA
PARTYJNA

W domach akademickich

Grupa partyjnych studentów
Politechniki Krakowskiej za­
mieszkałych w domach aka­
demickich przy ul. Bytom­
skiej rozwija tak ciekawą
działalność odczytową i dy­
skusyjną, że towarzyszom
tym powierzono szkolenie
kandydatów z całej uczelni.

Samokształcenie
Wiele komitetów partyjnych

kładzie ostatnio duży nacisk
na samokształcenie aktywu
organizując różnego rodzaju
kontrolę tego samokształce­
nia. Brak natomiast pomocy
w zakresie racjonalnego do­
boru lektury. Towarzysze
zwracają uwagę, że istnieje
tu szerokie pole do działania
dla ośrodków propagandy
partyjnej — szczególnie spo­
łecznych ośrodków, których
v. iele powstało ostatnio przy
zakładach pracy i instytu­
cjach. Ośrodki te mogłyby u-

dzielać pomocy w zakresie
programowania samokształ­
cenia, doboru lektury itp.

To także biała plama
W uchwale konferencji

sprawozdawczo-wyborczej w

Myślenicach znalazł się taki
punkt: „W codziennej pracy
należy uznać również za bia­
łe plamy te organizacje wiej­
skie, w których nie ma chło­
pów”.

Myślenicka organizacja u-

znała zwiększenie ilości rol­
ników w szeregach partii za

swoje najważniejsze zadanie
na obecną kadencję.

Szczególnie
lato — w

mniejszym stopniu fe­
rie zimowe — przyczy­
nia się do ożywienia
przysłowiowego ruchu
w interesie. Zanim na­

dejdzie — wszystkie organi­
zacje młodzieżowe opracowu­
ją plany, dotyczące obozo­
wych i nieobozowych zamie­
rzeń; przygotowaniami są
również żywo zainteresowane

szkoły, władze oświatowe, ba,
nawet zakłady pracy. I cho­
ciaż w trakcie tych przygoto­
wań padają tylko takie ter­
miny jak — obóz, kolonia,
półkolonia — wszyscy dosko­
nale zdają sobie sprawę z te­
go, że w grę wchodzi zarów­
no kwestia wypoczynku, jak
też wychowania tysięcy dzie­
ci i młodzieży.

Nie sposób również twier­
dzić, iż w ciągu roku zagad­
nienia określane mianem or­
ganizacji wolnego czasu pozo-
stają w zapomnieniu, niedo­
strzegane. Przeczą temu przy­
kłady. Oto robotnicy jakiegoś
zakładu po pracy montują z

materiałów odpadowych urzą­
dzenia do ogródka jordanow­
skiego. Gdzieś tam wysiłkiem
i staraniem
blokowego
dziecięcych
szcze gdzie
malcom dozorca, przy pomocy
ich samych — potrafi przygo­
tować przydomowe lodowis­
ko. Czasem są to akcje o

szerszym zasięgu, jak np. or­
ganizowane przez krakowskie
kluby sportowe turnieje „dzi­
kich” drużyn w różnych dy­
scyplinach. Nie, nasze miasto
nie jest ubogie pod względem
doświadczeń w pracy z dzieć­
mi poza szkolnymi murami.
Dlaczego ograniczyłem się do
sformułowania „w pracy z

dziećmi”, nie dodając „i mło­
dzieżą” — okaże się z dalsze­
go toku niniejszych wywo­
dów.

ludzi z komitetu
powstanie plac

gier i zabaw. Je-

indziej przyjazny

Czy znajdę się

naśladowcy

jednego
osiedla,

twier-
rozbija
o brak

kwestia

Wszystkie jednak przedsię­
wzięcia — czy będzie to „La­
to ZMS”, czy harcerskie Wa­
kacje Drużyn Miejskich, tur­
niej „dzikich” drużyn, czy u-

rządzanie zimą lodowisk —

charakteryzują się tym, że są
przedsięwzięciami okresowy­
mi bądź jednorazowymi. Zde­
cydowanie trudniej o przy­
kłady ciągłej, systematycznej
pracy z dzieciakami
podwórka, bloku czy
Można zaryzykować
dzenie, że wszystko
się przede wszystkim
tzw. bazy, chociaż i

entuzjastów tego rodzaju dzia­
łalności pedagogicznej jest
zagadnieniem niebagatelnym.
Latem i wiosną łatwo zebrać
dzieciaki, wyprowadzić za

miasto, na wycieczkę, zorga­
nizować zabawę terenową. Ale
co począć, gdzie się podziać
z nastaniem jesiennej szaru­
gi, zimą? Wprawdzie niejed­
nokrotnie sugerowano, by
przeznaczać na świetlice, miej­
sca zabaw i spotkań niewyko­
rzystane lokale, jak np. pral­
nie czy sutereny; wprawdzie
przy różnych okazjach uza­
sadniało się konieczność u-

względniania potrzeb dzieci i
młodzieży przy budowie blo­
ku czy osiedla, ale na ogół
postulaty tego rodzaju pozo-
stają w sferze spraw nieza-
łatwionych. Ba, nawet wpro­
wadzenie we wszystkich szko­
łach przedłużonego dnia pracy
ucznia (przedłużonego o atrak­
cyjne zajęcia pozalekcyjne)
natrafia na zasadnicze trud­
ności: nie bardzo wiadomo
skąd zaczerpnąć niezbędne
fundusze.

Jeszcze gorzej przedstawia
się sytuacja nastolatków —

dorastającej młodzieży, któ­
rej zainteresowań nie zado­
wala ogródek jordanowski czy
plac gier i zabaw. W przeszło
półmilionowym mieście, ja­
kim jest Kraków, wcale nie
posiadamy nadmiaru placó­
wek i ośrodków, w których
młody chłopak czy dziewczy­
na mogliby z pożytkiem 1

przyjemnie spędzić czas, ni*
wet wówczas gdy nie dyspo*
nują żadną kwotą pieniędzy.
Swego czasu był projekt udo­
stępnienia tej młodzieży klu­
bów i świetlic przyzakłado­
wych. Poważniejszych rezul­
tatów nie osiągnięto. Klub
„Oaza” przy Krakowskiej Fa­
bryce Kabli, Dom Kultury
Krakowskich Zakładów Sodo­
wych, klub zakładów „Bonar-
ka” i jeszcze trochę innych —

w sumie nie jest ich zbyt
wiele. Okazało się, że liczne
zakładowe kluby i świetlice,
ze względu na ich usytuowa­
nie nie mogą służyć osobom
z zewnątrz. Nie wszystkie też

dyrekcje potraktowały ze zro­
zumieniem wspomniane za­
mierzenie.

Generalnie rzecz biorąc rów­
nież i ZMS, który miał się
zająć organizowaniem wolne­
go czasu starszej młodzieży,
nie może poszczycić się suk­
cesami w miejscu zamieszka­
nia młodzieży, poza zakładem
pracy i szkołą.

Na poparcie zarzutu, ie
właśnie sprawy starszej mło­
dzieży (nie mówiąc już o tej,
która nie uczy się i nie pra­
cuje) często jeszcze pozostają
na marginesie, można przyto­
czyć przykład ostatnich „zi­
mowych wakacji”. Ich atrak­
cyjny program przygotowany,
przez organizatorów (Kurato­
rium, Wydz. Kultury RN m.-

Krakowa i ZHP), wśród któ­
rych nb. zabrakło ZMS, miął
na uwadze wyłącznie uczniów,
korzystających z przerwy w

nauce.

Na pewno absurdem byłoby
utrzymywanie, że każdy chło­
pak czy dziewczyna pozosta­
wieni sami sobie, a dysponu­
jący nadmiarem wolnego cza­
su prędzej czy później znajdą
się w rejestrach młodocia­
nych, pozostających w kon­
flikcie z prawem. Ale nie spo­
sób zaprzeczyć, iż liczni mło*

docian! przestępcy rekrutują
się właśnie spośród młodzie­
ży, która nie wie cę ze sobą
począć, czym wypełnić swój
wolny czas. Już choćby ten

fakt, że młodzi stanowią bar­
dzo poważny odsetek (z ten­
dencją wzrastającą) sprawców
wszystkich przestępstw popeł­
nionych w Krakowie, powl*
nien stać się bodźcem do dal­
szych poszukiwań, mających
na celu rozszerzenie wpły­
wów wychowawczych na na­
stolatków. Bodźcem dla dzia­
łaczy społecznych, organizacji
młodzieżowych, dla
kich, którzy — nie tylko
urzędu — poczuwają
odpowiedzialności za

pokolenie.
Nie uchybiając w

Komisji Społecznego
wania Dzieci i Młodzieży przy
Miejskim Komitecie Frontu
Jedności, która przejawia ży­
we zainteresowanie różnymi
problemami i stała się koor­
dynatorem wielu poczynań,
wypada jednak zaakcentować
potrzebę dalszej, skuteczniej­
szej koordynacji wszelkich
zamierzeń w zakresie organi­
zacji wolnego czasu dzieci |
młodzieży. Bardzo często cie­
kawa inicjatywa i zapał po­
szczególnych działaczy, bądź
grup działaczy tzw. najniższe­
go szczebla — umierają śmier­
cią naturalną, ponieważ entu­
zjaści pracy z młodymi nie
znajdują poparcia tych, któ­
rzy mogliby pospieszyć z kon­
kretną pomocą. Jak sobie to
wyobrażam? Udostępnienie
niewykorzystanych lokali dla
potrzeb młodzieży pozostaje w

gestii władz administracyj­
nych, dostosowanie określo­
nego pomieszczenia do stanu

używalności można uzyskać w

wyniku pracy społecznej, np.
przy pomocy zakładu, które­
go pracownicy
dany blok czy
chwilą stworzenia bazy sama

praca wychowawcza powinna
być wspólnym dziełem wielu

zainteresowanych.
Taką młodzieżową

w bloku czy osiedlu
odwiedzać prelegent
instruktor modelarstwa LOK,
instruktor ZHP i działacz
ZMS. Czy tego rodzaju suge­
stie są zwyczajną mrzonką?
Nic podobnego. Prasa, radio,
kronika filmowa często publi­
kują relacje o coraz nowych
przejawach soołecznej inicja­
tywy, służącej dzieciom i mło­
dzieży, służącej wychowaniu.
Cytuję jeden z przykładów:
„...we Wrocławskiem rencista
zebrał wokół siebie kilkudzie­
sięciu młodych ludzi z osiedla
i wraz z mmi stworzył — pra­
wie bez żadnej pomocy finan­
sowej — osiedlową świetlicę.
W innym mieście — nauczy­
ciel zorganizował popołudnio­
we zajęcia dla dzieci na po­
dwórku; gdzie indziej — ZMS-

owcy założyli klub kultury­
stów...”.

Czy w Krakowie i nie tyl­
ko w Krakowie (bowiem po­
wyższe uwagi w równej mie­
rze odnoszą się do miast i
miasteczek naszego wojewódz­
twa) nie znajdą się naśladow­
cy 1 autorzy oryginalnych po­
mysłów?. (ZG)

wszyst-
z

się do
młode

niczym
Wycho-

zamieszkują
osiedle. Z

świetlicę
powinien
TWP i
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Rok 1967 w „Kablu"

• Rusza nowy oddział

• 100 mieszkań ze spółdzielni Kabel
• Największym wydarzeniem r. 1967 w krakowskim „Ka-
J J blu” będzie niewątpliwie uruchomienie nowego wydzia-
<» łu. Nastąpi to już w lutym br. Nowy wydział produkować
< * będzie kable w izolacji termoplastycznej. Jest to typ
J [ kabli sygnalizacyjnych służących do automatyki urzą-
4 dzeń np. w kolejnictwie.

Dotychczas kable te sprowa­
dzaliśmy z zagranicy płacąc
za ich import około 2 min do­
larów rocznie. Krakowskie za­
kłady obiecują jeszcze w tym

Łatwiej o futro

niż
o... guziczek
Łatwiej w śródmieściu Kra­

kowa kupić futro niż dwa. me­
try aksamitki lub tasiemkę.
Nigdy nie było w naszym
mieście za wiele sklepów pas­
manteryjnych a ostatnio jest
ich jeszcze mniej niż dotych­
czas. Po reorganizacji . PDT
zniknął stamtąd dział pasman­
teryjny. Po rozpoczęciu adap­
tacji lokali w Sukiennicach
od strony wieży ratuszowej na

kawiarnie s aciliśmy jeszcze
jeden sklep pasmanteryjno-
galanteryjny. I to jeden z nie­
licznych. sklepów z prawdzi­
wego zdarzenia tzn. sklep dys­
ponujący pełnym asortymen­
tem towarów.

Nieliczne, małe pasmante­
rie jakie ostały się w centrum

Krakowa na ogół nie zaspo­
kajają wszystkich potrzeb
klientów. Jeśli w' jednej do­
staniesz gumkę to po tasiem­
kę musisz biegać do następ­
nego a guziczków szukać w

jeszcze
'

innym. Sklepiki te

mieszczą się w tak małych i
ciasnych .lokalikach, ..że- trud­
no się nawet dziwić, że nie

dysponują pełnym zestawem
towarów. Ale... cóż to obcho­
dzi klienta, który o wiele
'częściej niż bieliznę, obuwie
lub odzież musi kupować
właśnie gumki, tasiemki, a-

grafki. A chcąc je kupić bie­
ga od sklepu do sklepu, wy-
śtaje w kolejkach, aby się na

koniec dowiedzieć, że kordo-
nek to nie u nas, a zamków
błyskawicznych' nie prowadzi­
my.

Trzeba koniecznie jakoś roz­
wiązać tę sytuację. W naszym
mieście brakuje sklepów pas­
manteryjnych z prawdziwego
zdarzenia, z pełnym wachla­
rzem drobiazgów tak często
i ciągle nam potrzebnych. Ta­
kie sklepy trzeba otworzyć
może nawet kosztem ograni­
czenia innych branż. Oczywiś­
cie poprzedzając taką decyzję
rzetelną analizą potrzeb kli­
enta. (hz)

roku wyprodukować 1300 km
kabli w izolacji termoplas­
tycznej a tym samym zaosz­
czędzić krajowi około 1300
tys. dolarów.

Równocześnie rok bieżący
stawia przed zakładami zada­
nie modernizacji wydziału ka­
bli energetycznych. Po prostu
wiele maszyn i urządzeń pra­
cujących tam nawet i od lat
40, na skutek ostatnich zmian
w technologii i konstrukcji
kabli trzeba poprzestawiać w

nowe linie technologiczne.
Nietrudno sobie wyobrazić
jaka to praca — od nowa u-

stawiać maszyny, które ważą
niejednokrotnie po kilkadzie­
siąt ton, nie przerywając przy
tym normalnej produkcji wy­
działu.

W dziedzinie socjalnej rok
1967 przyniesie przekazanie
nowym lokatorom około 100
mieszkań w 2 budynkach ja­
kie odda Międzyzakładowa
Spółdzielnia Mieszkaniowa
„Kabel”. Z usług tej spół­
dzielni oprócz gospodarzy ko­
rzystają jeszcze załogi kra­
kowskich „Armatur” i „Tel-
podu”.

W tym roku spodziewane
jest zakończenie urządzania
zakładowego ośrodka wczaso­
wego w Zakopanemi Do 10
domków campingowych zain­
stalowanych już w roku ub.
przybędzie dalsze 10 domków
i pawilon kulturalno-socjalny.
Należy si? także spodziewać
zakończenia rozmów wypra­
wie zakupu willi na Zarabiu,
gdzie po postawieniu w ogro­
dzie 10 domków campingo­
wych załoga „Kabla” miałaby
do dyspozycji łącznie 80 miejsc
wczasowych, (hz)

• Klub Literacki, Krupnicza
22, godz, 19: spotkanie z W. Kra-

gen na temat tłumaczonej przez
nią książki J, Urzidila pt. „Wiel­
kie Alleluja”.

• KDK, Rynek. 27, godz. 16:

przygody Kubusia Puchatka opo­
wiada A. Urlata (c. d.)

• MPiK, pl. Centralny: wysta­
wa „Rzemiosło artystyczne w da­
wnej Polsce”.

® Klub pod Jaszczurami, godz.
19.30: Klub Myśli Społecznej. Pre­
lekcja doc. dr J. Szackiego —

„Potrzeba utopii w życiu społe­
cznym”.
•• Wymiana dotychczasowych
legitymacji członkowskich LOP

rozpocznie się 12 bm. w godz. od
11 do 15 w biurze, Sienna 5,

• Dom Młodego Hutnika, N.

Huta, godz. 18: spotkanie autor­
skie z J. Loyellem pt. „Bunt do­
rosłych”.

Sklep konfekcyjny przy ul.

Floriańskiej zafundował sobie
— jak widać na zdjęciu — no­
wy neon. Dziwi nas jednak
dlaczego krakowscy handlow­
cy sięgnęli do reklamy w ję­
zyku angielskim — czy zapew­
nia to większy popyt na nie­
zbyt atrakcyjne towary?

Fot. J. Uiberall

śnieg, mróz i... wspaniała sanna. Fot. J. Uiberall

Nowohuckie osiedla rozszerzą
bazę warzywniczą

Nowohucka dzielnica otoczona jest całym pasmem tere­
nów obecnie miejskich — kiedyś natomiast stanowiących
pastwiska i innego rodzaju grunty gromadzkie. Mieszkańcy
Nowej Huty od dawna
spraw w ten sposób,
można było nabyć w

rzywnicze.
Postulat ten jest już

nie w toku realizacji. Sporzą­
dzony na lata 1966—1968 hai-
monogram przewiduje pomiar
i weryfikację ok. 300 ha grun­
tów na terenie Nowej Huty.
Pierwszy etap prac został

już postulowali uregulowanie tych
by odpowiednio podzielone grunty
charakterze działek pod uprawy wa-

obec-

Spotkanie
z działaczami PPR
Wczoraj na otwartym zebra­

niu partyjnym pracownicy KD
MO Stare Miasto spotkali się
z b. działaczami PPR. Tow.
tow.: Stanisław Gajda, Ta­
deusz Podsiadło, Stanisław
Starowicz, Edward Stachera
mówili o powstaniu PPR i o

swoim udziale w utrwalaniu
władzy ludowej w pierwszych
latach po wojnie. Młodzi
funkcjonariusze milicji z ja­
kich w większości składa się
KD Stare Miasto słuchali z

ogromnym zainteresowaniem
wspomnień starych towarzy­
szy.

Wśród samych pracowni­
ków Komendy są zresztą tak­
że byli członkowie PPR •—

tow. tow. Jan Kowalewski,
Bonifacy Bzdela, Mieczysław
Nowak, Tadeusz Orzechowski,
Toteż spotkanie miało szcze­
gólnie uroczysty charakter.
W? eli w nim udział wszyscy
bez wyjątku pracownicy KD
MO Stare Miasto, (hz)

wykonany już w ub. roku. Na
obszarze 84 ha wydzielono
362 działki, w tym'- 101 w

Czyżynach, 106 w Łęgu, 103
w Grębałowie, 40 w Luboczy,
20 w Ruszczy i 12 w Mistrze-
jowicach. Koszt robót wyniósł
36 tys. zł z czego połowę wy­
konano w czynie społecznym.

Na podstawie opracowanych
przez służbę geodezyjną ope­
ratów Wydział Gosp. Komu­
nalnej i Mieszkaniowej prze­
prowadził już weryfikację
prawną tych gruntów. Obec­
na sytuacja wygląda w ten

sposób, że większość z nich,
bo 257 działek została odda­
na w dzierżawę osobom pry­
watnym . na cele ogrodnicze,
warzywnicze i rolne. Do roz­
działu pozostało jeszcze 27
działek. Dalsza część gruntów
o powierzchni 207 ha zostanie
przygotowana przez pracownie
geodezyjne w Nowej Hucie do
weryfikacji i uregulowania
prawnego do końca 1967 r.

Miejmy nadzieję, że wydzier­
żawione w ten sposób dział­
ki, przyczynią się do rozsze­
rzenia tak potrzebnej Krako­
wowi bazy warzywniczej, (j)

W Pałacu Sztuki -

Wystawa
Grafiki Litewskiej
Dzięki staraniom Zarządu

Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej 0-
twarta została wczoraj w sa­
lach Tow. Przyjaciół Sztuk
Pięknych przy Pl. Szczepań­
skim 4 — wystawa prac gra­
fików Litewskiej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej. W
uroczystości otwarcia wysta­
wy udział wzięli: konsul ZSRR
w Krakowie W. S. Miedow,
kierownik Wydz. Propagandy
KW PZPR R. Sławecki, z-ca

przewodn. Prez. RN m. Kra­
kowa — J. Antoniszczak.

Na wystawie, która ekspo­
nowana była ostatnio z du­
żym powodzeniem w Warsza­
wie — pokazanych jest po­
nad 250 grafik, których auto­
rami jest 52 litewskich arty­
stów. Tematyka zaprezento­
wanych prac jest bardzo róż­
norodna. W wielu pracach od­
najdujemy motywy ludowe, są
także grafiki będące wyra­
zem śmiałych nowoczesnych
poszukiwań. Zaskakuje rów­
nież bardzo wysoki
techniczny większości
Dzięki tej wystawie
kańcy Krakowa będą mogli
po raz pierwszy zapoznać się
z dorobkiem
sztuki litewskiej,
czynna jest codziennie z wy­
jątkiem dni poświątecznych w

godz. od 10 do 17.
Równocześnie w jednej z sal

Pałacu Sztuki eksponowanych
jest kilka obrazów zmarłego nie­
dawno malarza Henryka Gotliba,
który przez szereg lat związany
był z naszym miastem. (ans)

Nauka

WPISY na kursy kreśleń

technicznych: budowla­
nych, instalacyjnych —

konstrukcyjnych, maszy­
nowych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego — Kraków, Diet­
la 38.

TARNÓW! — 17 stycznia
otwarcie kursów kwalifi­
kacyjnych czeladniczych
i mistrzowskich dla meta­
lowców i elektryków. —

Wpisy: Warsztaty Szkoły
Zawodowej Szujskiego

21, tel. 21-73. K-301

KURSY — uzwajaczy ma­
szyn, kwalifikacyjne dla
metalowców i elektry­
ków, politechniczne, spe­
cjalistyczne — pomiarów
warsztatowych, gotowa,
nia — wypieków — spo­
rządzania zakąsek, kro­
ju, szycia i modelowania
— rozpoczynają zajęcia
jeszcze w styczniu br. —

Wpisy: TKWP — Jaku­
ba 19 (przecznica Miodo­
wej), telefon 631-41.

K-303

OKAZJA!

Samochody dostawcze na raty!
„MOTOZBYT” PP — w Krakowie, ul. Przemysłowa 5,
sprzedaje na raty nabywcom indywidualnym
samochody dostawcze:

• „ZUK” — cena 126.000 zł
• „NYSA-TOWOS” — cena 130.500 zł

• „PICK-UP” — cena 110.000 zł

oraz przyczepy samochodowo-turystyczne
• „TRAMP” — cena 22.000 zł.

Ilość samochodów jest ograniczona. — Kredytu na za4
kup ratalny udzielają placówki „ORS” w Krakowie, No­
wej Hucie i innych miastach województwa krakowskiego.
Wpłata gotówkowa 30 proc, plus pierwsza rata składki

ubezpieczeniowej PZU. — Koszty manipulacyjne 6 proc.
Reszta płatna w 24 ratach miesięcznych.

KOMUNIKATY

Na razie

poziom
prac,

miesz-

współczesnej
Wystawa

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Nowa Hu­
ta unieważnia zagubione dowody wydania mate­
riałów Wz serii 30576—30600. K-288

PRZETARGI

PTTK Biuro Ekonomiczno-Finansowe w Zakopanem,
ul. Krupówki 12 — unieważnia niniejszym ogłoszony
w „Gazecie Krakowskiej” w dniu 28 grudnia 1966 r.,
a wyznaczony na 11 stycznia 1967 r., przetarg nie­
ograniczony na sprzedaż samochodu ciężarowego
marki „Lublin”, model 51. K-286

w ciemnościach...
Nastąpiło chyba jakieś usz­

kodzenie lub zużyła się po
prostu żarówka w lampie wi­
szącej nad ulicą Parkową w

miejscu jej skrzyżowania z

ul. Potiebni, gdyż od jakiegoś
czasu panują tam nieprzenik­
nione ciemności. Zimą, gdy
zmrok tak wcześnie zapada
jest to szczególnie kłopotliwe
dla mieszkańców tej okolicy.
Proszą więc o szybką napra­
wę uszkodzenia, (hz)

WÓZEK WIDŁOWY
akumulatorowy typ WW-12 — fabrycznie
nowy, sprzeda instytucji uspołecznionej

„CENTROSTAL” RO

KRAKÓW, ul. KOPERNIKA 6.

SPRZEDAWCÓW
DO PROWADZENIA SKLEPU

FILATELISTYCZNEGO

poszukuje na warunkach umowy ajencyjnej
— Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy
i Książki „RUCH” I Oddział Rejonowy —

w Krakowie, ul. Wiślna 2.

Wymagana znajomość zagadnień filatelistycz­
nych. — Zgłoszenia kierować: — „RUCH" —

Kraków, ul. Wiślna 2, telefon 544-79.

Konkurs Wykonawców Piosenki Radzieckiej Okręgowy Związek Spółdzielni inwalidów w Krako­
wie — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

I nagroda - wyjazd do ZSRR

Łososińskie Zakłady Przemysłu Drzewnego w Łoso­
sinie Górnej, pow. Limanowa — zatrudnią natych­
miast INŻYNIERA MECHANIKA, względnie TECH­
NIKA MECHANIKA z praktyką na stanowisku kon­
struktora w dziale głównego mechanika.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Mieszkanie 4-pokojowe zapewnione.

K-348

Dyrekcja Oświęcimskich Zakładów Przemysłu Te­
renowego — w Oświęcimiu, ul. Dąbrowskiego 2—4 —

zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW CHEMIKÓW
i MECHANIKÓW ze znajomością przetwórstwa two­
rzyw sztucznych oraz produkcji kabli i przewodów.

Warunki płacy i pracy wg przepisów specjalnych
obowiązujących w resorcie KDW, do uzgodnienia
w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. zgłoszenia listownie
lub osobiście przyjmuje Dział Zatrudnienia.

K-345

Lokale

MIESZKANIE (3 pokoje,
kuchnia) w Kłodzku, za­
mienię na mniejsze w

Chrzanowie lub okolicy.
ZZG Chrzanów, Grun­
waldzka 5. Ch-103502

ŻUCHOW1CZ Tadeusz —

Dłużec 115, pow. Olkusz,
zgubił legitymację nr 53,
wydaną przez Rejonowy
Urząd Telekomunikacyj­
ny Kraków. 0-98021

Nieruchomości

BIELA Jadwiga zgubiła
przepustkę nr 8491, wyda­
ną przez Andrychowskle
Zakłady Przemyślu Ba­
wełnianego w Andrycho­
wie. P-4

SPRZEDAM gospodar­
stwo rolne 19 ha, w tym
las, pastwiska — z po­
wodu samotności. Józef
Gawkowski, Bądecz, p-ta
Wysoka, pow. Wyrzysk,
woj. Bydgoszcz. P-3

CELEBANSKI Ludwik —

Zurada 1, pow. Olkusz —

zgubił legitymację służ­
bową — wydaną przez
Okręgowy Zarząd Lasów

Państwowych Kraków.
0-98022

Zguby

SITKO Zofia, Tarnów,
Koszycka 184, zgubiła le­
gitymację pracowniczą
nr 443, wydaną przez Za­
kłady Mięsne w Tarno­
wie. T-103011

BORKOWSKI Jan, zamie­
szkały w Zakopanem —

Krupówki 77, zgubił ze­
zwolenie na prowadzenie
punktu usługowego w za­
kresie wod.-kan. centr.

ogrzewania — wydane
przez Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w

Zakopanem. N-100013

1.

me grozi nam

epidemia grypy
Ostatnio prasa donosiła o epi­

demii grypy w Moskwie i Cze­
chosłowacji. A jak wygląda sytu­
acja w Krakowie? Czy grozi nam

epidemia grypy? W niektórych
Dzielnicowych Przychodniach
wzrosła ilość zgłoszeń wizyt do­
mowych, tak że trzeba było na­
wet posłużyć się pomocą staży­
stów w ich
to jednak
grypy czy
zachorowań

Jak nas poinformowano w dzia_
le epidemiologicznym Miejskiej
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej w naszym mieście nie ma

na razie problemu z grypą. W

ciągu czterech dni zgłoszono za­
ledwie 336 przypadków grypy co

Jest ilością minimalną, zważyw­
szy, że prawdziwe epidemie cha­
rakteryzują się tysiącem a nawet

większą ilością zachorowań dzien­
nie.

Mroźna pogoda jaka ostatnio
nas nawiedziła jest zresztą znako­
mitym gwarantem, że grypa nie

opanuje nas masowo, przynaj­
mniej na razie. (hz)

Towarzystwo Przyjaźni Pols­
ko-Radzieckiej przy współ­
udziale Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki, Ministerstwa O-
światy i Szkolnictwa Wyż­
szego oraz szeregu instytu­
cji i organizacji społecznych
— ogłosiło VI Ogólnopolski

załatwianiu. Czy jest
wynikiem nasilenia

zwiększonym stanem

w okresie zimowym?

Komunikat MO
Postanowieniem Prokuratu­

ry Powiatowej dla dzielnicy
Kleparz i Grzegórzki w Kra­
kowie został aresztowany Ry­
szard CIEPIELA ur. w 1928 r.

w Krakowie z zawodu nau­
czyciel, nigdzie nie pracujący,
zam. w Krakowie ul. Wasi­
lewskiego 12 m. 2, który w o-

kresie od 1964 r. do 1966 r.

w Krakowie celowo wprowa­
dzał w błąd różne osoby pro­
ponując im współpracę i

współudział w zyskach w fir­
mie
nach”

wysokie
Osoby

mogące
tej sprawie proszone są o zgła­
szanie się w KM MO w Kra­
kowie, ul. Siemiradzkiego 24,
p. 63, tel. 239-21 (w. 292).

„Malowanie na tkani-

wyludzając niekiedy
sumy pieniężne. .

poszkodowane oraz

udzielić informacji w

Konkurs Piosenkarzy Amato-
rów-Wykonawców Piosenki

Radzieckiej. Celem tego kon­
kursu jest popularyzacja pio­
senki radzieckiej w najszer­
szych kręgach społeczeństwa,
zwłaszcza wśród młodzieży 1
w szeregach amatorskiego ru­
chu artystycznego.

Konkurs został zorganizo­
wany na zasadzie trzystop­
niowej. Najpierw odbędą się
eliminacje środowiskowe i po­
wiatowe (do końca stycznia
br.), następnie eliminacje wo­
jewódzkie (2 kwietnia 1967 r.),
a zakończenie konkursu bę­
dzie miało miejsce na Między­
narodowym Festiwalu Pio­
senki Radzieckiej w Zielonej
Górze w czerwcu bież. roku.

Dla laureatów konkursu
organizatorzy przygotowali
szereg cennych nagród, m. in.
dla zdobywców pierwszych
miejsc w eliminacjach woje­
wódzkich Zarząd Główny
TPPR ufundował nagrody w

postaci wycieczki do ZSRR.
Bliższych informacji udziela
oraz zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd Wojewódzki TPPR, Kra­
ków, Rynek Główny 20. (ans)

na wykonanie robót budowlanych zaplecza gospo­
darczego przy Szkole Podstawowej w Nowej Białej,
pow. Nowy Targ — według podanego zestawienia

branżowego:
1)
2)
3)
4)

WARZYWA i OWOCE
MROŻONE

roboty budowlane — 218.000 zł

roboty wod.-kan. — 96.000 zł

roboty inst. elektr. — 12.000 zł

roboty went, mechan. — 8.000 zł

Ogółem — 334.000 zł.

Terfnin rozpoczęcia robót określa się na dzień 15
marca 1967 r., zakończenia 15 czerwca 1967 r.

Podkładki ofertowe znajdują się w Dziale Inwe­
stycji OZSI — Kraków, ul. Biskupia 18.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Termin składania ofert do dnia 21 stycznia 1967 r.

Termin otwarcia ofert — 23 I 1967 r.

K-270

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Administracyjny Oddziału 1 Placówek Pol­
skiej Akademii Nauk — Kraków, ul. Sławkowska 17
— zatrudni natychmiast DOZORCĘ DOMOWEGO —

wzgl. SPRZĄTACZA DOMOWEGO.

Wynagrodzenie wg stawek dla dozorców domo­
wych. — Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr względnie
Dział Administracyjno-Gospodarczy — Kraków, ul.
Sławkowska 17. K-197

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej w Trzebi­
ni — zatrudni na stanowiskach kierowniczych

2 PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH z wykształce­
niem średnim technicznym (budowlanym mecha­
nicznym). — Warunki pracy 1 płacy do omówienia
w biurze Zakładu, codziennie w godzinach od 7 do

15,wsobotyod7do13. K-245

posiadaj ą pełną
zawartość witamin!
Polecają je w dużym wyborze
sklepy PP Warzywa-Owoce
w KRAKOWIE:

ul. 18 Stycznia 57
ul. Szewska 24

ul. Grodzka 26
ul. Pstrowskiego 48/52

ul. Szpitalna 11/13
ul. Karmelicka 25

Nowa Huta, uL Rewol. Październikowej.
CENY MROŻONEK ZA 1 KG

fasolka szparagowa ..

groszek zielony .......... .

mizeria ogórkowa
papryka czerwona, imp,
pomidory całe ..........

sałatka „Giuwecz", imp,
szpinak purre, imp. ..

śliwa węgierka ............

truskawka ...................

9i

17 zł
28 zł
13 zł
12 zł
10 zł
12 zł
14 zł
11 zł
30 zł

K-12056

11 STYCZEŃ środa

( 0.6 OZIE.KIEDY .

PŁASZÓW — Energetyki nie­
czynne.

PODŁĘŻE — Orion: Rachunek
sumienia (poi., 14 lat) — 18.

#

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

IM. SŁOWACKIEGO: Dom 0-

twarty (szkolne) — 17 . SALA

KLUBU ZZK: Trudna miłość —

19.15, STARY: Zmierzch — 19.15,
kameralny: Pokojówki —

19.15, ROZMAITOŚCI: Kiss ma

Kate — 19.15, LUDOWY: Blues dla

pana Charlie — 19.15, RAPSO­
DYCZNY: Pan Tadeusz — 11,
MUZYCZNY: My fair lady —

19.15, GROTESKA: Od Krakowa

jadę — 17.

APOLLO: Markiza Angelica
(fr. -wł„ 16 lat) — 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30. CHEMIK: Gdzie jest
ąnnnrał (poi., 12 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Szukajcie gitary
(fr., 14 lat) — 15.45. KULTURA:

Małpia kuracja (USA, 12 lat) —

17.45, 20. MASKOTKA: Miłość

blondynki (CSRS, 16 lat) — 15.30,
17.45, 20. MELODIA: Prometeusz
z Dalmacji (jug., 16 lat) — 16,
18, 20.15. MIKRO: remont. MI­

NIATURKA: Milioner bez grosza
(USA, 12 lat) — 10, 12, 17, 19. —

Aktualności — 15, 16, MŁ. GWAR­
DIA: Wehikuł czasu (USA, 14

lat) — 14.45, 17, 19.15. ROTUNDA:
remont. SZTUKA: Najpiękniejsze
oszustwa świata (fr., 16 lat) —

10.15, 12.30, 15.30, 13, 20.15. TĘ­
CZA: Trzej muszkieterowie, II

s. (fr., 16 lat) — 17.30, 19.30 .

—

UCIECHA: Z dokumentów walki
i Arcylokaj (fr. -wł. -NRF, 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:
200 mil do domu (USA, 7 lat) —

10.30, 12.45, 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: Viva Maria (fr. -wł., 16

lat) — 15.30, 18, 20.30 . WIEDZA:

Collegium Maius. Eseje. Inter­
pretacje — 18. WISŁA: Strzał we

mgle (radź., 11 lat) — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ: Małżeństwo z roz­
sądku (poi., 14 lat), Piąty ob­
chód — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

Nieśmiały w akcji (radź., 11 lat)
— 16, 18, 20. ZDROWIE: Dni gro­
zy i śmiechu (USA, 11 lat) — 19.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­

WIEC: Zabłąkana w Rzymie (wl.,
16 lat) — 17, 19.

kina w NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Człowiek ucieka (ang.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
mała sala: Rzeczywistość (poi.,
14 lat) — 15. Podróż nie z tej
ziemi (jug., 14 lat) — 15, 17, 19.
ŚWIATOWID: Przygody Werne­
ra Holta (NRD, 16 lat) — 15.45,
19. ŚWIATOWID mała sala: Ten

najlepszy (USA, 16 lat) — 15,
17.15, 19.30. BALLADYNA: Ewa

A-5116 (węg., 16 lat) — 18. KOLO­
ROWE: Dziecko czeka (USA, 16

lat) — 13. SFINKS: Starcy na

chmielu (CSRS, 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. ORION: nieczynne.

#

PROKOCIM — ZZK: Kto jest
bez winy (czes., 16 lat) — 18.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, NEUROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY 1 UROLOGICZNY:

Prądnicka 35, LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23, PEDIATRYCZ­
NY: Prądnicka 37.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — tel. 09.

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77.
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

APTEKI
Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),

Krakowska 1, al. 29 List. 17,
Pstrowskiego 94, N. Huta — al.
Rew. Paźdz. 6 (tlen).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.06 Rozmait. Roln.
5.26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Dziennik.
6.10 Muzyka. 6.42 Omów. aud. szk.
6.45 Kalendarz Radiowy. 6 .50 Muz.
7.00 Wiad. 7 .05 Muzyka i Aktual­
ności, 7.30 Piosenka stycznia. 7.35
Muz. 7 .45 „Błękitna sztafeta”. 8 .00
Dziennik. 8 .15 Mel. rozrywk. 8 .44

Co przynoszą nowe „Problemy”.
9.00 Dla kl. I i II: „Z piosenką

jest nam wesoło”. 9.20 t,OcT Straus­
sa do Straussa”. 10.00 „Sanie” —

opow. 10.20 W stylu koncert. 11.£0

Suity kompozyt, poi. 11 .40 Kroni­
ka kultur. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad'. 12.10 Muz. radź. 12 .25

Rolniczy kwadrans. 12.40 „Więcej,
lepiej, taniej”. 13.00 Dla kl. I i II

^Kolorowe listy”. 13.20 L. Różyc­
ki: — Fragm bal. „Pan Twardow­
ski”. 13.40 „Swojskie melodie”.
14.00 „List z Polski” — aud. Red.

Społ. 14.15 Muzyka. 15.00 Wiad,
15.05 ,tNasze spotkania”. 15.25 F.

Benda: Koncert f-moll na flet
i ork. 15.30 Radlo-reklama. 16.00

„Popołudnie z młodością”. 17.55
Wiad. 18.00 Koncert rozrywk. 18.45
Kurs jęz. franc. 19.00 Radio-rękla-
ma. 19.10 „Wiejskie spotkania”.
19.25 „5 minut o wychowaniu”.
19.30 Koncert życzeń. 20.00 Dzien­
nik. 20.26 Wiad. sportowe. 20.33

Śpiewa Anna German. 20.45 ,.Da­
leko od Warszawy” — aud. poe­
tycka. 21 .05 Koncert Chopinow­
ski. 21 .35 Książki, które na was

czekają. 22 .05 „Koncert życzeń
muzyki poważnej”. 22.45 „Nim
uśniesz” — kwadrans melodii w

wyk. Earla Garnera. 23.00 Dzien­
nik. 23.10 Wiad. sport. 23.15 „Jazz
na dobranoc”. 23.40 ,,Z dziejów
pieśniarstwa polskiego”. 24.09
Wiad. 0 .05—3.00 Pr. nocny z Wro­
cławia.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5.30 Wiad.
5.36 Mel. rozrywk. 6.10 Progn. pog.
6.20 Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40 Ra-
dio-reklama. 7.01 „Ludzie 1 ma­
rzenia”. 7.30 Dziennik. 7.45 Progn.
pog. 8.05 Radio-reklama. 8.15
Kurs jęz. ang. 8.30 Wiad. 8 .35
Przerwa dla Krakowa. 13.00 Ca-
mille Saint-Saens: Suita algier­
ska. 13.20 Gra Ork. Radia Rum.
13 50 Wiersze Cz. Ślęzaka. 14.00

Koncert solistów. 14.30 „Pod fa­
brycznym dachem” — aud. Red.
Ekonom. 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”. 15.00 Duety wokalne i in­
strument. 15.30 Dla dzieci st. —

„Monografie zwierząt” — pogad.
15.50 Gra Ork. Fr. Pourcel’a. 16.00
Wiad. 16.05 Publicystyka. 16.15
Muz. 16.25 Jakie są pytania. 16.50
Wiad. Ziemi Rzesz. 17 .00 Aud.
aktualna. 17.15 Koncert syrnl.
muz. klas. 18.00 Dziennik krak.
18.25 Zespoły rozrywk. 18.45 Aud.
Red. Ekon. 19.00 Wiad. 19.05 Mu­
zyka i Aktualności. 19.30 t,Wybie­
ramy premierę roku 1966”, „Bi­
lans” — słuch. 20.30 Fel. muz.

J. Waldorffa. 21 .00 Z kraju i ze

Świata. 21 .27 Kronika sport. 21 40
Muz. tan. 22 .20 Rozmowa liter.
22.35 Uniw. Radiowy. 22 .45 Rewia
orkiestr. 23.50 Wiad, 24.00 Hymn.

U LE WIZJĄ
9.55 Dla szkół: Wychowanie o-

bywatelskle dla klas VII „Jak
wykorzystać wolny czas”. 10.30

„Stare porachunki" — film z se­
rii ,.Baron". 11 20—16.05 Przerwa.
16.05 Clenie starego zamku — film
dla dzieci. 16.45 „Kronika” (Kr.) .

16.55 Wiadomości Dziennika. 17 .C0

„Zwykle sposoby — niezwykle
sekrety”. 17.25 „Nie tylko dla

pań. 17.45 Nowe warunki kon­
traktacji zbóż. 18.00 Magazyn
Medyczny. 18.30 Recital śpiewaczy
Krystyny Jamroz. 18.55 „Tropicie­
le” — z cyklu: „Sprawy do załat­
wienia". 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 „U Wielkiej Soli".

(Kr.), 20.15 ,,Stare porachunki” —

film z serii: „Baron". 21.05 „Świa­
towid" — magazyn wydarzeń mię­
dzynarodowych. 21 .35 Zagraj ml
na banjo — film CSRS. 22 .10
Dziennik. 22.23 Program na jutro.

Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Jaworznie — za­
trudni natychmiast DYPLOMOWANEGO LABO­
RANTA MEDY CZNEGO. — Warunki pracy 1 płacy
według zasad obowiązujących w służbie zdrowia.

K-247

MONTERÓW KONSTRUKCJI STALOWYCH oraz

TOKARZY — zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowy Pieców Przemysłowych. — Zgłoszenia
w Dziale Zatrudnienia 1 Płacy — Kraków, ul. Ło­
kietka 20.

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o treści —

„Barbara Markowska.

Stojakowska, lekarz me­
dycyny, Nowa Huta —

Centrum B, bl. 10/73 —

K-2106". Barbara Marko-

wska-Stojakowska.
H-101113

UZNAŃSKA Lidia, Ja.
worzno, osiedle Stałe 11/
26, zgubiła pieczątkę —

„Zapłacono nr. 13/1 Inka­
sent", wydaną przez Za­
kład Energetyczny Kra-

ków-Rejon Jaworzno.
Ch-103501

Centrala Maszyn Biurowych pp — w Krakowie, ul.
Kościuszki nr 43 — przyjmle natychmiast z terenu

m. Krakowa i woj. krakowskiego — MECHANIKÓW
MASZYN BIUROWYCH o pełnych kwalifikacjach
zawodowych. — Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr,
w godzinach od 8 do 12.

Miejski Handel Detaliczny Art. Przemysłowymi
w Nowej Hucie — zatrudni KIEROWNIKÓW STOISK

w nowo otwartym pawilonie na Wzgórzach Krze-
slawickich. Kandydaci, wyłącznie z terenu Nowej
Huty, posiadający wykształcenie średnie względnie
zasadnicze handlowe i praktykę w handlu uspołecz­
nionym, winni zgłaszać się w biurze Dyrekcji: No­
wa Huta, ul. Marksa 2, pokój nr 134 — (budynek
Prez. DRN Nowa Huta). K-276

BŁACHUT Czesław, zam.

Radziechowy 260, zgubił
bilet miesięczny na trasę
Radziechowy—Żywiec —

wydany przez PKS w

Żywcu. 2-100515

ŁASKAWIEC Krystyna,
zam. Bolesław, zgubiła
bilet miesięczny na trasę
Bolesław—Olkusz, wyda­
ny przez PKS Kraków.

103467-g

WALIGÓRA Józef, zam.

Przylęków 79, zgubił kar­
tę rzemieślniczą na ro­
boty ciesielskie, wydaną
przez PPRN w Żywcu.

2-100516

MROZEK Stanisław, za­
mieszkały w Pyzówce 115,
zgubił portfel wraz z do­
kumentami: bilet miesię­
czny PKS na trasę Py­
zówka—Ludźmierz, wy­
dany przez Dyrekcję
PKS Nowy Targ oraz le­
gitymację służbową nr

15 uprawniającą do 50%
zniżki na przejazdy ko­
lejami, wydaną przez
Prezydium Powiatowej
Rady Narodowej Nowy
Targ. N-100014

SŁABY Helena, Zeleźnt-
kowa Wielka 200, pow.
Nowy Sącz — zgubiła le­
gitymację szkolną nr 136,
wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Odzieżową Nowy
Sącz. S-101066

POTOCZEK Zenon, Nowy
Sącz, Krakowska 21 —

zgubił talon Wielkiej En­
cyklopedii Powszechnej
nr 12813, wydany przez
„Dom Książki" nr 40 —

Nowy Sącz. S-101065

KRZYSTANIAK Wanda,
zam. w Nowym Targu,
aleja lOOO-lecla 75, zgubi­
ła legitymację służbową
nr 189, uprawniającą do
50% zniżki kolejowej —

wydaną przez Prezydium
Powiatowej Rady Naro­
dowej Wydział Oświaty.

WALCZYKOWSKA Bar­
bara, zam. Kraków, ul.
Rydla 31, zgubiła legi­
tymację służbową nr 584,
uprawniającą do 50% zni­
żki kolejowej, wydaną
nrzez Prezydium Dziel-
nk-owej Rady Narodowej

:erzyniec w Krakowie.

103554-g
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